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Inauguracja .Warszawska Jesień’
sympozjum 
kulturalnego 
studentów

W Sali Błękitnej poznańs­
kiego Pałacu Kultury rozpo­
częło się wczoraj Ogółnopols 
kie Sympozjum Aktywu Kul­
turalnego ZSP. W obradach 
biorą udział przedstawiciele 
wszystkich środowisk akade­
mickich kraju, reprezentują­
cy agendy kulturalne Zrze­
szenia Studentów Polskich. 
Przybyłych na Sympozjum po 
witał sekretarz KW PZPR — 
E. Zimmer podkreślając trwa 
łe osiągnięcia organizacji stu­
denckiej w pracy twórczej i 
w zakresie upowszechniania 
kultury. Przekazał on jego u- 
czestnikom życzenia owocnych 
obrad od władz partyjnych i 
miejskich Poznania.

Wstępem do dyskusji był 
referat programowy wiceprze 
wodniczącego Rady Naczelnej 
ZSP — w. Sandeckiego. Obję 
ła ona problemy: społecznej 
roli kształcenia w zakresie 
kultury, perspektyw rozwojo­
wych młodych teatrów stu­
denckich i zespołów folklorys 
tycznych.

W obradach sympozjum u- 
czestniczą członkowie RN ZSP 
z przewodniczącym Rady — 
J. Piątkowskim oraz przedsta 
wiciele Ministerstwa Kultury 
i Sztuki, placówek kultural­
nych Poznania i organizacji
młodzieżowych. (wa)

Rozmowy Erharda w Waszyngtonie

Koncepcja „atlantyckich sił atomowych" 
nadal aktualna

Waszyngtoński korespondent zachodnioniemieckiej DPA 
przedstawia przetargowe elementy, jakimi kanclerz Erhard 
zamierza posłużyć się w rozpoczętych w poniedziałek roz­
mowach z prezydentem Johnsonem.
„W centrum rozmów stoi 

przyszłe niemieckie wyrówna­
nie dewizowe” — mające po­
kryć koszty utrzymania od­
działów amerykańskich w 
NRF. Erhard zapewni wpraw­
dzie Johnsona, że wygasający 
w czerwcu 1967 roku układ zo­
stanie wypełniony, w przy­
szłości jednak NRF nie będzie 
mogła pokrywać połowy do­
rocznych wypłat — w wyso­
kości 2,6 mld. marek — w 
postaci zakupów broni.

W. Ulbricht przybył 
do Belgradu

Na zaproszenie prezydenta 
Jugosławii — Józefa Broz 

. Tito przybył w poniedziałek 
do Belgradu z wizytą oficjal­
ną przewodniczącv Rady Pań­
stwa NRD, I sekretarz KC 
SED, Walter Ulbricht. (PAP)

„Starzy towarzysze z SS"
spotyka ą się 

w Bad Windsheim
Korespondent ADN opisuje no-

imprezę pogrobowców hitle­
ryzmu: wielkie spotkanie wete­
ranów ss w Bad Windsheim i cy- 
tuje oświadczenie jednego z mów 
e^w, że „spotkanie byłych SS- 
manów” leży w interesie pań- 

gdyż staramy się zapewnić 
Państwu to, czego potrzebuje”.

W7 Monachium odbyła się kon- 
^rencja delegatów ziomkostwa 
Smaków. Uchwalono rezolucję 
stwierdzającą, że ziomkostwo wy­
powiada się przeciwko utrzyma- 
niu „status quo”. Dość niezwykłe 
n^Wet dla rewizjonistów boń- 
“'ch sformułowanie głosi, że 

♦Wysiedleńcy” nie są „odwetow- 
a^'”’ zagrażającymi polityce 

. °iowej. „Odwetowcy praw- 
।ZJW’ znajdują się w Warszawie 

Pradze”. Na trzeciej imprezie 
P°d tego samego znaku, na 
gromadzeniu „ziomkostwa Niem- 

w sudeckich” w Lahr wystąpił 
mister komunikacji Scebohm. 

^świadczył on, że „prawo do oj- 
•yzny j sanwokreślenia jest pod- 
aw°wym prawem demokratycz- 

i zapewnił, że Niemcy su- 
ee®' nigdy nie zrezygnują ze 
woich „praw” wobec tej części 
erVtorium Czechosłowacji. Rosz- 

rzenia te Niemcy sudedcy będą 
Przekazywać „swoim dzieciom i 
wnukom”. (PAP)

Zoln:eize wojsk sajgońskich
opuszczają oddziały

Obławy policyjne w poszukiwaniu dezerterów

Amerykańscy piraci powietrzni w dalszym ciągu rzucają 
śmiercionośne ładunki na Demokratyczną Republikę Wiet­
namu. W niedzielę bomby spadały na miejscowości leżące 
w odległości 130 km na południowy zachód od Hanoi oraz 
w odległości 80 km na północny wschód od Hajfongu.

Tymczasem w Wietnamie
południowym toczą się od 
trzech dni zacięte walki mię­
dzy oddziałami patriotów 
Frontu Wyzwolenia a jednost 
kami żołnierzy południowo- 
koreańskich. Po obu stronach 
są straty w ludziach.

W prowincji Long Han nie­
daleko od Sajgonu partyzan­
ci zestrzelili helikopter USA, 
który przewoził wielu żołnie­
rzy.

W Wietnamie południowym 
notuje się bardzo wiele wy-

Rząd boński wysunął rów­
nież szereg warunków zwią­
zanych z propozycją amery­
kańską, aby NRF wzięła udział 
w trójstronnych rozmowach — 
z USA i Wielką Brytanią — 
w sprawie zachodnioniemiec- 
kiej „pomocy dewizowej”.

DPA twierdzi, że w nie­
dzielnych rozmowach Rusk za­
pewnił kanclerza Erharda, iż 
■Waszyngton nie zmieni stano­
wiska jeśli chodzi o „udział 
NRF w zespołowym rozwiąza­
niu nuklearnym NATO (czyli 
nie zrezygnował z utworzenia 
„atlantyckich sił atomowych” 
z udziałem NRF).

Prasa zachodnioniemiecka 
otwarcie wskazuje, że %’RF 
nie chce za żadną cenę dopu­
ścić do zawarcia układów w 
sprawie nierozprzestrzeniania 
broni atomowej. „Rząd boński 
nalega — jak to podkreślił raz 
jeszcze minister spraw zagra­
nicznych Schroeder podczas 
debaty w Bundestagu — na ze­
społowe rozwiązanie atomowe 
NATO. To stanowisko Bonn 
okazuje się największą prze­
szkodą na drodze do układu 
w sprawie rozbrojenia atomo­
wego — pisze „Westfaelische 
Rundschau”, przewidując jed­
nak że żądania NRF spotkają 
się ze sprzeciwem Waszyng­
tonu. Zdaniem tego dziennika, 
rozwiązanie w postaci „Komi­
sji McNamary” — to znaczy 
współudziału NRF w plano­
waniu atomowym NATO — 
nie może zaspokoić apetytów 
bońskich. (PAP)

Sesja kierownictwa 
rządzącej partii Indii
w dniu 25 bm. zakończyła 

się w Ernakulam w etanie 
Kerala sesja ogólnoindyjskiego 
komitetu partii Indyjski Kon­
gres Narodowy. Organ kierów 
niczy partii jednomyślnie za­
aprobował projekt manifestu 
wyborczego, z którym partia 
rządząca wystąpi podczas zba- 
żających się wyborów do parła 
mentu-indyjskiego i organów 
prawodawczych w fanach- 
jak donosi agencja PTI. 
bory te odbędą się w lutym 
1967. (PAP) 

padków dezercji z wojsk re­
żimowych. W związku z tym 
od 21 września policja syste­
matycznie przeprowadza w 
różnych dzielnicach Sajgonu 
obławy w poszukiwaniu de­
zerterów. Codziennie dopro­
wadza się na posterunki po­
licyjne 500—600 młodych lu­
dzi, aby zweryfikować ich pa­
piery wojskowe.

Przemawiając w niedzielę 
w Dallas, przywódca Murzy­
nów amerykańskich Martin 
Luther King zaprotestował 
przeciwko wysyłaniu Murzy­
nów do Wietnamu południo­
wego. Jednostki amerykań­
skie w Wietnamie — powie­
dział on — liczą 20 proc. Mu­
rzynów, podczas gdy ludność 
murzyńska w Stanach Zjed­
noczonych stanowi 10 proc.

PAP

Doroczna konferencja 
IMF i IBRD

W stolicy USA rozpoczęła 
się w poniedziałek 26 bm. do­
roczna konferencja Między­
narodowego Funduszu Walu­
towego (IMF) i Międzynaro­
dowego Banku Odbudowy i 
Rozwoju (IBRD). W kon­
ferencji uczestniczą przedsta­
wiciele 104 krajów. Tzw. ..gru 
pa 10” wysoko uprzemysło­
wionych krajów świata (w 
tym USA, W. Brytania, Fran­
cja, NRF, Szwecja i Japonia) 
przedłożyła omówiony na spe 
cjalnym posiedzeniu w przed­
dzień konferencji projekt re­
formy światowego systemu 
walutowego.

SchweitzerPierre-Paul
dyrektor Międzynarodowego 
Funduszu Walutowego (IMF) 
oświadczył , że jego zdaniem 
w ciągu roku można by opra­
cować zalecenia w sprawie 
stworzenia nowych świato­
wych rezerw walutowych.

PAP

W Poznaniu

Dróg e „konfrontacje" teatrów lalkowych
W niedzielę rozpoczął się w 

Teatrze Lalki i Aktora „Mar­
cinek” II Przegląd Polskich 
Współczesnych Sztuk Lalko­
wych — „Konfrontacje”, or­
ganizowany w Poznaniu pod 
honorowym protektoratem kie 
równika Wydziału Kultury 
KC PZPR — Wincentego Kraś 
ki. Przegląd otwarł w imie­
niu Prezydium RN Poznania 
— kierownik Wydziału Kul­
tury Janusz Dembski.

Goście przeglądu: literaci, 
reżyserzy i aktorzy zagranicz 
nych i polskich teatrów lal­
kowych obejrzeli dotąd trzy 
przedstawienia. Sztukę Andrze 
ja Raszkowskiego „Szarada 

Greniusa” pokazaną
,Sko-

prof.
przez teatr toruński, 
wronka” Krzysztofa Orskiego 
z teatru „Świerszcz” z Bia­
łegostoku oraz „Pędrka Wy­
rzutka” Stefana Themersona 
?. Teatru „Banialuka” w Biels 
ku Białej. Przedstawienia te

Zakończył się festiwal 
muzyki współczesnej

35 września zakończył się 
X Międzynarodowy Festiwal 
Muzyki Współczesnej „War­
szawska Jesień”.

W ciągu 9 dni festiwalu na 
estradzie Filharmonii Naro­
dowej i w innych salach sto­
licy gościło ogółem 15 wybit­
nych zespołów polskich i za­
granicznych oraz kilkudziesię 
ciu solistów i dyrygentów. W 
programach znalazły się 72 
kompozycje 68 twórców z 23 
krajów. Większość tych utwo­
rów to prawykonania polskie 
bądź światowe. Na koncer­
tach obecnych było 20 tys. słu 
chaczy.

Naszym celem — oświadczył 
prezes Zw. Kompozytorów 
Polskich St. Sledziński — jest 
zaznajomienie słuchaczy z 
dziełami reprezentatywnymi 
dla różnych tendencji współ­
czesnej muzvki. Nie brak tu 
pozycji budzących dyskusję 
czy nawet sprzeciw.

Jako gospodarze nie szczę­
dziliśmy wysiłków, aby „War­
szawska Jesień” zgromadziła 
jak najliczniejsze grono wy- 
bitnych wykonawców. Sądzę, 
że mamv prawo do satysfak­
cji. (PAP)

Sukarno świadkiem 
w procesie Suhandrio
Kontrolowany przez armię 

indonezyjski dziennik „Ampe- 
ra” podał do wiadomości w7 po­
niedziałek 26 bm., że proces 
sądowy przeciwko byłemu mi­
nistrowi spraw zagranicznych 
dr Subandrio rozpocznie się do­
kładnie w rocznicę ubiegło­
rocznego zamachu stanu w no 
cy z piątku na sobotę. Zwykle 
dobrze poinformowany dzien­
nik donosi, że Subandrio są­
dzony będzie przez specjalny 
trybunał wojskowy. Jako świa 
dek zeznawać będzie także pre 
zydent Sukarno. Jeżeli prezy­
dent odmówi zeznań ustnych, 
tc żądać się będzie od niego 
zeznań na piśmie.

Prezydent Sukarno, jak pod­
kreśla >,Ampera”, będzie jed­
nym z 50 świadków, którzy 
składać będą swe zeznania pod 
czas tego procesu. (PAP)

Problemy pracy ideowo-politycznej w Z8L
Plenarne obrady WK w Poznaniu

Wczoraj w Poznaniu rozpoczęło się dwudniowe Plenum 
WK ZSL. Przybyli także na nie: sekretarz NK ZSL — S. 
Leczykiewicz i I sekretarz KW PZPR — J. Szydlak.

Na wstępie obrad członek 
Prezydium WRN — W. Koło­
dziejczyk Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Pol­
ski udekorował wojewódzkiego 
działacza ZSL — K. Fedyka ze 
Środy.

Problemy pracy ideowo-po- 
litycznej organizacyjnej
przedstawił prezes WK — J. 
Wroniak. Nakreślił on dotych­
czasowe przemiany gospodar­
cze i społeczne na wsi, w któ 
rych poważny udział wzięło 
także Stronnictwo. Ma ono licz 

obej rżała też 80 — osobowa 
grupa dzieci, które poddawa­
ne k zostają następnie testom 
i ankietom mającym dać od­
powiedź na pytanie: jak kształ
tują się 
młodego 
kowych.

Dzisiaj

możliwości odbiorcze 
widza w teatrach lal

na festiwalowej sce
nie prezentuje się Teatr La­
lek z Wałbrzycha. Pokaże on 
sztukę Jana Ośnicy „O chło?- 
pie, co wszystkich zwodził”; 
Dzisiaj również rozpocznie się 
konferencja teoretyczna poś­
więcona sprawom teatru lal­
kowego w Polsce. Wiesława 
Domańska i Henryk Jurkows­
ki reprezentujący Zespół do 
Spraw MKiŚ wygłoszą refe­
raty na temat współczesnego 
teatru lalkowego, a dyrektor­
ka Studium Nauczycielskiego 
w Poznaniu Maria Roszcza- 
kowa mówić bedzie o roli sztu 
ki w kształtowaniu nostawy 
ideowo-moralnej dziecka, (ob)

Antywojenna manifestacja
młodzieży wielkopolskiej wsi

Wielki dzień Kowalewk
W ubiegłą niedzielę wieś Kowalewek koło Konina prze 

żywała swój wielki dzień. Staraniem tamtejszego kola ZMW 
i zespołową pracą mieszkańców całej wsi zbudowano w 
Kowalewku pomnik dla uczczenia pomordowanych w bes­
tialski sposób przez hitlerowców mieszkańców wioski (ro­
dzinę Stuczyńskich), których zbrodniarze w gestapowskich 
mundurach w dniu 15 stycznia 1945 r., tuż przed wyzwole­
niem. scalili żywcem w ich własnym domu.niem, spalili żywcem w ich
Z tej okazji we w^ odbył 

się kilkutysięczny antywojen 
ny wiec młodzieży, zrzeszo­
nej w ZMW, na który przy­
byli również: sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu Stanisław 
(urgał, członek egzekutywy 
KW i I sekretarz KP PZPR 
w Koninie — Kazimierz Lam 
prycht, sekretarz KW ZSL 
Stanisław Kostrzyński, wice­
przewodniczący ZG ZMW Je 
rzy Grzybczak, przewodniczą­
cy ZW ZMW Stanisław Wa- 
lendowski, dyrektor naczelny 
,.Ruchu” w Warszawie Emil 
Herbst, przedstawiciele ZBo- 
WiD-u, harcerstwa oraz cała 
ludność Kowalevrka — od naj­
starszych, świadków pamiętnej 
zbrodni, do najmłodszych znaj 
dujących się na rękach matek.

Przemówienie okolicznościo 
we wygłosił poseł na Sejm 
PRL Stanisław Walendowski, 
a odsłonięcia pomnika doko­
nał Stanisław Furgał, po czym 
zebrana młodzież złożyła ślu­
bowanie Ojczyźnie, w którym 
przyrzekła wszystkie swe si­
ły poświęcić na pracę dla Pol 
ski.

W drugiej części uroczys­
tości odbyło się otwarcie Do­
mu Kultury, zbudowanego ró 

czynie społecznymwnież
mieszkańców wsi, oraz mie­
szczącego się tam 1000 w 
Wielkopolsce Klubu' Prasy 
i Książki i „Ruch”. Otwarcia 
Domu Kultury im. Zofii Ur­
banowskiej (pisarki urodzo­
nej w Kowalewku) oraz klu­
bu, któremu młodzież nadała 
nazwę „Marzenie” — dokonał 
Stanisław Furgał, wręczając 
jednocześnie przedstawicie­
lom wsi Odznakę Tysiąclecia, 
przyznaną Kowalewku przez 
OK FJN w uznaniu ich spo­
łecznej pracy. Odznaki Tysiąc 
lecia otrzymało również kilku 
najbardziej zasłużonych mie­
szkańców wsi, a wyróźniają- 

nych reprezentantów w radach 
narodowych, kółkach rolni­
czych i innych organizacjach, 
wielu też ludowców pełni obo­
wiązki sołtysów.

Wielkopolska organizacja 
ZSL należy do najsilniejszych 
w kraju. Skupia ona 35 tys. 
osób, w tym 25 tys. rolników. 
Coraz lepsze wyniki daje 
współpraca kół Stronnictwa z 
organizacjami i instancjami 
PZPR.

Mówca zwrócił również u- 
wagę na konieczność uaktyw­
nienia. działalności członkiń i 
młodych członków Stronnic­
twa.

W dyskusji poruszano wiele 
problemów. Mówiono m. in. 
o tym że w pracy • terenowej 
wiele zależy od aktywności

Dokończenie na sir. 2

Znowu incydent 
w Górnej Adydze
Patrol włoskich żołnierzy 

alpejskich oddał serię strza­
łów do jakiegoś osobnika, któ 
ry w podejrzany sposób zbli­
żył się do elektrowni na gra­
nicy włosko - austriackiej, 
gdzie często notowano wypad­
ki aktów terrorystycznych. 
Jak zakomunikowano w nie­
dzielę w Bolzano (stolica Gór­
nej Adygi) osobnik ten po­
niósł śmierć. Jak się później 
okazało, był nim Peter Wie- 
land pochodzenia niemieckie­
go, który na sygnał zatrzy­
mania się wydany przez pa­
trol zaczął uciekać. Żołnierze 
włoscy po sygnałach ostrze­
gawczych oddali kilka strza­
łów do uciekającego. (PAP) 

cy się działacze ZMW otrzy­
mali Złote i Srebrne Odzna­
ki Honorowe tej organizacji, 
jednocześnie naczelny dyrek­
tor „Ruchu” Emil Herbst wrę 
czył nagrody, wyróżniającym 
się na terenie Wielkopolski w 
działalności kulturalnej, klu­
bom wiejskim „Ruchu”. Pier­
wsze miejsce zdobył klub z 
Żelazkowa pow. Kalisz. Dwa 
drugie miejsca: kluby w Dzier 
żonowie Małym pow. Trzcian­
ka oraz Mikorzynie pow. Os­
trów.

Występy młodzieżowych ze­
społów artystycznych pow. ko 
nińskiego zakończyły nieza­
pomniany dzień kowalewskiej 
wsi. (az)

Wojewódzkie zjazdy 
kółek rolniczych

Jak już informowaliśmy, w T 
połowie grudnia br. odbędzie się 
w Warszawie HI krajowy zjazd 
delegatów kółek rolniczych. W 
związku z tym Centralny Zwią­
zek Kółek Rolniczych powziął u- 
chwałę o organizowaniu nadzwy­
czajnych wojewódzkich zjazdów 
delegatów.

Kampanię zjazdową zainauguru­
je Byugoszcz 6 października br., a 
w ciągu następnych 4 tygodni zja­
zdy odbędą się we wszystkich wo­
jewództwach. (PAP)

Armia kongijska 
opanowała rebelię
Armia kongijska opanowała po­

nownie od niedzieli rano całe te­
rytorium Kisangani (dawniej Stan 
leyville) i drugi batalion spado­
chroniarzy rozpoczął „przeczesy­
wanie” miasta — zakroi u pikowa­
ła w niedzielę w południe rozgłoś­
nia radiowa w Kinszasie (dawniej 
Leopoldyille).

Wojskom generała Mobutu pod­
dało się 900 zbuntowanych żan­
darmów katangijskich, a pozostali 
rebelianci, którzy uciekli do bu­
szu, otrzymali 24-godzinny ter­
min dla złożenia broni. Ponadto 
wojska rządowe opanowały obó* 
Ketele położony na południe od 
Kisangani, który stanowił jeden 
z najważniejszych punktów opora 
zbuntowanych jednostek. (PAP)
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Wystawa w Hawanie
Szóstą rocznicę utworzenia ko­

mitetów obrony (CDR) najbardziej 
masowej ■ organizacji kubańskiej, 
uczczono w Hawanie otwarciem 
wystawy zatytułowanej „Walka z 
wrogiem”. Na wystawie zgroma­
dzono broń, nowoczesne aparaty 
nadawcze i inny sprzęt szpiegow­
ski skonfiskowano u licznych agen 
tów i dywersantów, przerzuca­
nych z terytorium USA.

Targi w Innshnicku
W Innsbrucku (północny Ty­

rol) otwarte zostały 34 Targi 
Międzynarodowe. Bierze w nich 
udział również Polska. Pawilon 
polski cieszy się dużym zaintere­
sowaniem.

Bankructwo w Japonii
W Tokio podano oficjalnie do 

wiadomości, że w okresie od kwie 
tria do września br., zbankruto­
wało w Japonii 2982 małych i śre­
dnich przedsiębiorstw. Przyczyną 
tego jest stałe zaostrzanie się kon­
kurencji.

Demonstracja w Kinszasa
Około 2000 mieszkańców Kinsza- 

sy (dawniej Leopoldville) uczest­
niczyło w niedzielę 25 bm. w burz 
liwej demonstracji przed gma­
chem poselstwa portugalskiego. 
Jej uczestnicy domagali się zerwa 
nia stosunków dyploma tycznych 
między Republiką Kongo (Kin­
szasa) a Portugalią.

Wizyta cesarza
Agencja Reutera donosi. ce­

sarz Etiopii, Haile Selassie, uda się 
z wizytą do Włoch 20 listopada 
br. Eędzie to pierwsi wizyta ce­
sarza we Włoszech od chwili wy­
parci Włochów z Etiopii 25 lat 
temu po pięcioletniej okupacji 
tego kraju.



Problemy pracy 
ideowo - politycznej w ZSL

Dokończenie ze str. 1 
działaczy. Np. w Pępowie, 
gdzie dzięki inicjatywie człon 
ka Stronnictwa — M. Kuba­
sa, GS wprowadziła usługi 
transportowe dla całej groma 
dy. Później objęto nimi cały 
powiat gostyński. Mówił o 
tym prezes PK ZSL w Gos:y 
niu — E. Piechowiak, podkre­
ślając jednocześnie potrzebę

Jubileusz 100-łeda
Istn enia SOP

W październiku — tradycyj 
nym „miesiącu upowszechnia­
nia oszczędności” — spółdziel­
nię oszczędnościowo-pożyczko 
we (SOP) obchodzić będą 100- 
lecie istnienia i rozwoju.

Stuletnich, a nawet star­
szych SOP-ów jest obecnie w 
Polsce 15, a blisko 85 zbliża 
się już do tego „sędziwego 
wieku”. Z racji jubileuszu — 
9 października odbędą się w 
Inowrocławiu uroczystości. 
Warto podkreślić, że Wielko­
polska i Pomorze były terenem 
gdzie ruch spółdzielczy znalazł 
najwięcej prekursorów. (PAP)

S9an wyjątkowy 
w Kolumbii

Według doniesień z Bogoty, 
w Kolumbii panuje skompli­
kowana sytuacja polityczna. 
W kraju wprowadzono stan 
wyjątkowy — po raz dziesią­
ty w ciągu ostatnich 17 lat. 
Zarysowuje się niebezpieczeń­
stwo przewrotu rządowego i 
perspektywa dyktatury woj­
skowej — pisze w tygodniku 
„La Voz Proletaria” general­
ny sekretarz KC Komunistycz 
nej Partii Kolumbii, Gilberto 
Yieira. (PAP)

De Maiziere uczestniczy 
w misji NATO

Jak oznajmiło w poniedzia­
łek bońskie ministerstwo obro 
ny, niedawno mianowany ge­
neralny inspektor Bundesweh­
ry, generał Ulrich de Maiziere 
bierze udział w podróży „ko­
misji wojskowej NATO” do 
Kanady i Stanów Zjednoczo­
nych w celu odwiedzenia atlan 
tyckich urządzeń wojskowych.

PAP

Tylko Rudolf Hess 
pozostanie w Spandau

W piątek 30 września, minutą 
po północy dwóch hitlerowskich 
zbrodniarzy wojennych opuści 
więzienie Spandau: Baldur von 
Schirach, były przywódca mło­
dzieży hitlerowskiej, i Albert 
Speer, ostatni minister sił zbroj­
nych III Rzeszy, wyjdą na wol­
ność po odbyciu kary 20 lat wię­
zienia, zgodnie z wyrokiem wy­
danym przez Międzynarodowy 
Trybunał Norymberski.

W ten sposób, z chwilą kiedy 
oddział żołnierzy francuskich zlu 
zuje patrol angielski i obejmie 
służbę przed więzieniem — w tej 
twierdzy, liczącej 132 cele, pozo­
stanie tylko jeden więzień; Ru­
dolf Hess. (PAP)

Pogrzeb generała 
S. Orlińskiego

26 bm. na cmentarzu komunal­
nym na Powązkach odbył się po­
grzeb gen. bryg. Stefana Orliń­
skiego — prezesa Związku Inwa­
lidów Wojennych PRL.

Trumna ze zwłokami generała 
wystawiona była w tym dniu w 
Domu Żołnierza przy ul. 1 Armii 
WP.

Z Domu Żołnierza kondukt ża­
łobny wyruszył na cmentarz po­
wązkowski. U wrót cmentarza 
kompania honorowa oddała hono­
ry wojskowe zmarłemu.

W imieniu ministra obrony na­
rodowej, Marszałka Polski — Ma­
riana Spychalskiego, przemawiał 
nad otwartą mogiłą gen. dyw. 
Grzegorz Korczyński.

Po trzykrotnej salwie honoro­
wej, przy dźwiękach marsza ża­
łobnego, na grobie złożono liczne 
wieńce i wiązanki kwiatów. (PAP
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umacniania współpracy mię­
dzy PZPR i ZSL we wszyst­
kich dziedzinach. O podob­
nych sprawach mówił B. 
Latka z Jabłonnej. Przedsta­
wił on doświadczenia dobrej 
współpracy tamtejszych orga­
nizacji ZSL i PZPR. Uwidocz 
niła się ona w kółku rolni­
czym, w pobudowaniu i uru­
chomieniu placówek służących 
życiu społecznemu i kultural­
nemu wsi.

Sprawę klimatu ułatwiające 
go działalność polityczno-spo­
łeczną przedstawił prezes PK 
z Nowego Tomyśla — S. Pio- 
sik.

W dyskusji przemawiał tak 
że sekretarz NK ZSL — S. 
Leczykiewicz. Mówił on o ak­
tywności politycznej człon­
ków Stronnictwa, którego sze 
regi w ostatnich latach zwięk 
szyły się o 1200 kół i 100 tys. 
członków. Ale nie wszystkie 
koła i nie wszyscy członkowie 
biorą aktywny udział w ży­
ciu politycznym. Rolnik — 
stwierdził następnie S. Leczy 
kiewicz — słusznie zwraca u- 
wagę na wzmożenie produk­
cji. Konieczna jest jednak za­
razem głęboka świadomość pc 
lityczno-społeczna, aby zrozu­
miałe były nowe przedsięwzię 
cia, zmierzające do polepsze­
nia bytu na wsi. Dlatego tak 
istotna jest praca polityczna 
wśród członków Stronnictwa 
i kół ZSL na wsi.

Poseł S. Leczykiewicz poru­
szył również niektóre zagad­
nienia światopoglądowe oraz 
problemy stosunków między 
państwem a kościołem. Wska 
zał on jednocześnie na potrze­
bę dyskutowania tych spraw 
w kołach Stronnictwa i w ten 
sposób umacniania idei socja­
listycznej. (p)

Światowy „sejm“ 
chirurgów w Warszawie

Z udziałem czołowych przed 
stawicieli Chirurgii światowej 
reprezentujących kraje Euro­
py, Ameryki łacińskiej oraz 
Australię, Indię i USA rozpo­
częły się w poniedziałek w 
Pałacu Staszica w Warszawie 
obrady Międzynarodowej Fede 
racji Towarzystw Chirurgicz­
nych. (PAP)

Pożyteczne spotkanie
W Lesznie bawiła delegacja 

Zarządu Wojewódzkiego Ge- 
sellschaft fuer Sport und 
Technik (odpowiednik naszej 
Ligi Obrony Kraju) z Cottbus 
— NRD, na czele z prezesem 
tej organizacji O. Kripsem.

Celem wizyty naszych go­
ści zza Odćy było zapoznanie 
się z formami pracy i działal­
nością LOK w mieście i po­
wiecie leszczyńskim.

Podczas miłego spotkania z 
aktywem Zarządu Powiato­
wego LOK, w którym rów­
nież brał udział dyrektor Za­
rządu Wojewódzkiego LOK 
— płk. Józef Zawistowski 
m. in. opracowano plan 
współpracy i kontaktów po­
między Zarządem Powiato­
wym LOK z Leszna, a Zarzą­
dem Powiatowym GST mia­
sta Hoyerswerda. Plan prze­
widuje między innymi kon­
takty w dziedzinie łączności, 
strzelectwa, sportów wodnych 
i motorowych. (R)

•jr anclerz Erhard rozpoczął w 
** poniedziałek rozmowy z pre­

zydentem Johnsonem. We wtorek 
bierze udział w nadzwyczajnym 
posiedzeniu komisji zagranicznej 
senatu amerykańskiego, któremu 
przewodniczy senator Mansfield, 
rzecznik redukcji wojsk amery­
kańskich w Europie.

W Bonn przewiduje się, że roz­
mowy Erharda w Waszyngtonie 
będą bardzo trudne, liczy się jed­
nak na to, że Johnson ze względu 
na zachwianą pozycję Erharda nie 
da mu wrócić z pustymi rękami.

Na porządku dziennym stoją 
trzy trudne problemy:

— po pierwsze — problem wy­
równania przez Bonn kosztów de­
wizowych z tytułu stacjonowania 
siódmej armii amerykańskiej w 
NRF,

— po drugie — problem przy­
szłości amerykańskich wojsk w 
Europie,

— po trzecie — bońskie weto wo­
bec projektu układu o zakazie roz 
przestrzeniania broni atomowej, 
który by wykluczał dostęp NRF 
do tej broni.

Plenum KDW

Dogodne warunki 
dla rozwoju rzemiosła

W poniedziałek odbyło się 
plenarne posiedzenie Komite­
tu Drobnej Wytwórczości, po­
święcone sprawom rozwoju rze 
miosła w bież. 5-leciu. Z oprą 
cowanych przez wojewódzkie 
rady narodowe programów 
wynika, że liczba zakładów 
rzemieślniczych ma w tym cza 
sie wzrosnąć o ok. 35 tys., a 
zatrudnienie w warsztatach 
prawie o 66 tys.

Jak stwierdził przewodni­
czący KDW — min. Włodzi­
mierz Lechowicz, podjęte w 
ostatnim okresie decyzje rzą­
dowe, określiły w wyraźny 
sposób miejsce i rolę rzemio­
sła w naszej gospodarce i 
stworzyły dogodne warunki 
dla dalszego jego rozwoju.

Plenum podjęło uchwałę, wy 
tyczającą zadania dla władz 
terenowych i organizacji rze­
mieślniczych. (PAP)

Dalsze szczegóły 
zatonięcia „Cefeusza“

W niedzielę wydobyte zostały 
zwłoki Adama Paczkowskiego — 
jeszcze jednej ofiary tragicznej 
kolizją jakiej uległ 24 bm. w po­
bliżu Górek Wschodnich jacht 
gdańskiego LOK-u „Cefeusz”. Po­
szukiwania dalszych dwóch osób 
trwają, lecz nie ma nadziei na 
ich uratowanie. Jak donosiliśmy, 
przyczyną zatonięcia jachtu by­
ło zderzenie z drewnianym słu­
pem nieopodal przystani. Z 7- 
osobowej załogi zdołały się urato­
wać zaledwie dwie osoby, mimo 
iż wypadek zdarzył się 600 m od 
brzegu. Zimno, wysoka fala i ciem 
ności złożyły się na splot przy­
czyn, które udaremniły wysiłki 
pływaków, chociaż byli oni wy­
posażeni w kamizelki i pasy ratun 
kowe.

Przyczyny tragedii „Cefeusza” 
bada specjalna komisja, złożona 
m. in. z władz Polskiego Związku 
Żeglarskiego i prokuratury. Na­
leży dodać, że miejsce zatonięcia 
„Cefeusza” znane było jako szcze 
gólnie niebezpieczne. Drobniejsze 
kolizje, utknięcia na mieliźnie 
zdarzały się tam niejednokrotnie.

PAP

Uproszczony tryli wydawania 
zezwoleń na zameldowanie

Rada Ministrów wydała rozporządzenie (z dn. 6 września 
1966) dotyczące zmian w przepisach meldunkowych na te­
renie m. st. Warszawy, Gdańska, Gdyni, Sopotu, Łodzi, 
Krakowa i Poznania. „

Rozporządzenie wprowadza zmia 
ny korzystne dla obywateli. I tak:

W Warszawie, Łodzi, Krakowie 
i Poznaniu dotychczas zezwolenie 
na zameldowanie wydawane były 
przez prezydium tylko jednej z 
dzielnicowych rad narodowych 
(np. w Warszawie — PDRN War­
szawa — śródmieście), aczkolwiek 
w niektórych z tych miast wnio­
ski o zezwolenie przyjmowane by-

Aukcja wyrobów 
ludowych Podhala
W Zakopanem otwarto wy- 

stawę-aukcję wyrobów sztuki 
ludowej Podhala. Pokazano ok. 
600 eksponatów — malarstwo 
na szkle, szkło artystyczne, wy 
roby pantoflarskie, galanterię 
drzewną i metalową, wyroby 
kute z żelaza itp.

Na Podhalu działa 500 chałup 
rików i twórców ludowych, 
którzy produkowali dotychczas 
wyroby wartości ok. 20 min. 
zł w skali roćznej. Ok. 35 
pioc. tych wyrobów szło na 
eksport do Belgii, Holandii, 
NRF, Włoch i USA. (PAP)

„Deprymujący początek" w USA
Korespondent „Die Welt” dono­

si, że fakt, iż „nazbyt liczna de­
legacja NRF” (w skład której 
wchodzi trzech ministrów i dwóch 
sekretarzy stanu oraz ich małżon­
ki) powitana została na lotnisku 
w Stanach Zjednoczonych jedynie 
przez wiceministra Bella i amba­
sadora Stanów Zjednoczonych w 
Bonn Maksa Ghee był „deprymu­
jącym początkiem”.

Oświadczenia, jakie przed wizy­
tą składali Erhard i von Hassel, 
zajmując z góry stanowisko w 
sprawach, które mają być przed­
miotem pertraktacji, uznane zo­
stały w wysokich kołach Stanów 
Zjednoczonych za obciążenie roz­
mów.

„Mimo iż brak jest powodów do 
optymizmu — pisze „Die Welt” — 
pewne rzeczy wskazują, że Erhard 
nie powróci z zupełnie pustymi 
rękami. Johnson wie, że Erhard 
znajduje się w sytuacji, w której 
nie może sobie pozwolić na więk-

Pogoda sprzyja pracom w polu
Siewy ozimin już minęły półmetek

Jesienna aura sprzyja rol­
nikom. Mimo ochłodzenia w 
ostatnich dniach roboty poło­
wę przebiegają na ogół spraw 
nie. Siewy ozimych zbóż, zwła 
szcza żyta, minęły już półme­
tek. Prace te najbardziej za­
awansowane są na północy 
kraju, gdzie sieje się najwcze 
śniej, aby zboża zdążyły się 
rozkrzewić przed nadejściem 
jesiennych chłodów. W po­
wiatach Pyrzyce i Myślibórz 
dobiegają końca siewy żyta; 
obsiano tu też więcej niż po­
łowę areału przeznaczonego 
pod pszenicę. Większość grun 
tów, przewidzianych pod za- 
ziewy żyta obsiano w woje­
wództwach: białostockim,

Strajk kierowców 
zakładów „Austin**

W brytyjskich zakładach 
samochodowych „Austin” le­
żących w pobliżu Birming­
ham około 650 kierowców, któ 
rzy dokonują próby jazd sa­
mochodami, przystąpi w po­
niedziałek dozstrajku. Jest to 
akcja protestacyjna przeciw­
ko decyzji zarządu zakładów 
przemysłowych, który posta­
nowił zwolnić część pracow­
ników.

Władze powzięły tę decyzję 
w związku ze zmniejszeniem 
produkcji samochodów, co 
jest konsekwencją rządowych 
ograniczeń w dziedzinie go­
spodarki.

Olbrzymie zakłady które 
zatrudniają około 28 tys. osób, 
zmniejszą produkcję tygod­
niową z 10 do około 7 tys. wo­
zów.

Pracownicy proponowali, że 
połowa z nich będzie praco­
wała jeden tydzień, a pozo­
stali w następnym. Jednakże 
kierownictwo odrzuciło te pro 
pozycje. (PAP)

ły przez prezydia DRN właściwe 
ze względu na adres pod którym 
miało nastąpić zameldowanie. O- 
czywiście — taki tryb postępo­
wania nie sprzyjał jego szybkości, 
szczególnie w miastach, do któ­
rych napływ ludności jest duży

Z tego względu omawiane roz­
porządzenie Rady Ministrów upo­
ważniło prezydia rad narodowych 
wymienionych czterech miast do 
wyznaczenia prezydiów dzielnico­
wych rad narodowych (jednego, 
kilku, lub nawet wszystkich — w 
zależności od miejscowych warun 
ków), które będą uprawnione do 
rozpatrywania spraw i wydawa­
nia zezwoleń.

Po zmianie tej należy oczekiwać 
usprawnienia i przyspieszenia po­
stępowania w sprawach o zezwo­
lenia na zameldowanie. (PAP)

Katastrofa 
samolotu USA

W niedzielę rozbił się w pobli­
żu miejscowości North Wilkesbo- 
ro w północnej Karolinie (USA) 
jednosilnikowy samolot, który 
spłonął na miejscu. W wyniku 
katastrofy zginęła cała cztero­
osobowa załoga. (PAP) 

sze ustępstwa wobec Stanów Zjed 
noczonych. Prezydent nie chce 
Erhardowi ani w sprawie wyrów­
nania dewiz, ani w kwestii nu­
klearnej narzucić nieprzyjemnych 
żądań, które by w krótkim cza­
sie mogły wywołać kryzys w 
Bonn”.

Gazeta uważa, że Erhard nie 
może jednak oczekiwać zbyt da-' 
leko idących koncesji odnośnie 
żądania współposiadania broni 
atomowej.

Tuż przed wyjazdem kanclerza 
do Waszyngtonu minister Schroe­
der w imieniu rządu w całej roz­
ciągłości żądanie to w toku deba­
ty w Bundestagu podtrzymał. 
SPD i FDP natofniast radziły zre­
zygnować z współposiadania jako 
nieosiągalnego/ i zadowolić się 
wpływem na strategię nuklearną 
NATO, poprzez zinstytucjonalizo­
wanie komisji McNamary.

HENRYK KOLLAT 

gdańskim, łódzkim, krakows­
kim i opolskim.

Nadal jednak słabo przebie­
ga w niektórych rejonach kra 
ju wymiana siewnego ziarna. 
Obserwuje się niedostateczne 
tempo kontraktacji zbóż z przy 
szłorocznych zbiorów, mimo 
że siewy ozimin minęły pół­
metek. W pow. Białystok np. 
nie zrealizowano dotychczas 
nawet połowy zadań kontrak­
tacyjnych. Podobnie jest w po 
zostałych rejonach białostoc­
czyzny. W woj. łódzkim, w 
pow. Kutno np., wykonano do 
piero plan kontraktacji psze­
nicy i żyta.

W woj. katowickim kończy 
się siewy ozimych poplonów, 
pod które przeznaczyli rolni­
cy ponad 12 ha, czyli o ok. 4 
tys. ha więcej niź w ub. ro­
ku. Bardzo dobrze po wscho­
dziły wcześniej siane oziminy: 
rzepaki i jęczmienie. Oziminy 
mają obecnie wszędzie dosta­
teczną ilość wilgoci w glebie, 
co gwarantuje im odpowie­
dnie rozkrzewienie się przed 
zimą. (PAP)

Tragiczne skutki tajfunów w Japonii
Ponad 67 iys. osób bez dachu nad głową

Z Tokio napływają dalsze informacje o tragicznych 
skutkach dwóch gwałtownych tajfunów, które przesunęły 
się ostatnio nad Japonią. „Ida”i „Helen” spowodowały śmierć 
około 250 ludzi. Blisko tysiąc odniosło rany, a los 123 in­
nych jest w dalszym ciągu nieznany. Trwa energiczna akcja 
ratunkowa.
Podano do wiadomości, że 

zdołała się uratować cała 41- 
osobowa załoga statku „Sri- 
The’’. Była to jedna z wielu 
jednostek, które zatonęły pod­
czas sztormu.

Na lądzie natomiast ekipy 
prowadzą akcje ratownicze m. 
in. w miejscach, gdzie wystą­
piły. lawiny. W poniedziałek 
policja wydobyła 6 zwłok — 
(cała rodzina) — spod lawiny, 
która zsunęła się na górską 
osadę Kuroiso leżącą na pół­
noc od Tokio. Jak wynika z 
ostatnich doniesień, w rezul­
tacie 668 lawin około 9.100 
domów zostało całkowicie lub 
częściowo zniszczonych.

Wody zalały 48.321 domów, 
a 67.789 osób straciło dach nad 
głową.

W całym kraju zamarł ruch 
kolejowy, ponieważ tory zo­
stały zniszczone w 133 miej-

Wystawa szwedzkiej 
sztuki ludowej

W Klubie Międzynarodowej 
Prasy i Książki w Warszawie 
otwarta została w poniedzia­
łek wystawa szwedzkiej sztu­
ki ludowej zorganizowana 
przez Towarzystwo Polsko- 
Szwedzkie i kierownictwo klu 
bu z inicjatywy „Svenska 
hemsloej forbundet” organi­
zacji, stanowiącej odpo­
wiednik naszej Cepelii. Jed­
nocześnie otwarto ekspozycję 
prac współczesnego grafika 
szwedzkiego Karla Erika 
Haggblada.

Wszystkie pokazane na wy­
stawie eksponaty wykonane 
są ręcznie. Bogato reprezen­
towany jest dział tkactwa.

Odrębny dział stanowią ko­
szyczki plecione z korzonków 
brzozy, drewiane łyżki i pa­
tery. Ekspozycja jest przy­
kładem wysokiego kunsztu 
szwedzkich twórców ludo­
wych, a zarazem — bogatych 
tradycji Szwecji w tej dzie­
dzinie. (PAP)

Wzrost cen
Amerykański koncern.samocho­

dowy Chrysler i firma Ford za­
komunikowali wspólnie w środę 
bm. wzrost ceny modelu samocho 
dpwego na rok 1967. Rzecznik fir- 
my „Chrysler”/ powiedział, że pod 
wj^żka ceny jest podyktowana 
wprowadzeniem nowych urządzeń 
zapewniających większe bezpie­
czeństwo sapfiochodu oraz podwyż­
szenie standardu wyposażenia 
wozu.

UCZ SIĘ JĘZYKÓW OBCYCH
PRAKTYCZNIE SKUTECZNIE
WE WSPÓLNEJ SPRAWIE

— AKADEMII JĘZYKOWEJ DLA KAŻDEGO 
BERWINSKIEGO 2'3. STALINGRADZKA 32/40

„Płock" szykuje się 
do zimy

Wyjątkowo dobrymi wynikami 
produkcyjnymi i ekonomicznymi 
zamyka swą działalność w m 
kwartale br. załoga Mazowiec­
kich Zakładów Rafineryjnych i 
Petrochemicznych w Płocku. 
Szczególnie pomyślny był dla 
niej wrzesień, w którym wysoko 
przekroczono zadania przetwór­
cze i wyprodukowano np. ponad 
plan ok. 3 tys. ton asfaltu i 5q0 
ton ksylenów — szczególnie cen­
nego surowca wyjściowego do 
produkcji elany.

W ostatnich dniach podstawo, 
we obiekty produkcyjne kombi- 
natu przerwały produkcję i przy, 
stąpiły do planowego przeglądu 
technicznego przed zbliżającą Sję 
zimą. (PAP)

Zakończono montaż 
pomnika na Westerplatte
Budowa pomnika Obrońców 

Wybrzeża na Westerplatte we­
szła w końcowe stadium. Na 
szczycie 23-metrowego pomni­
ka zawisła tradycyjna wiecha 
oznaczająca zakończenie mon­
tażu i podstawowych robót.

Uroczyste odsłonięcie pom­
nika ma nastąpić 9 październi- 
nika br. przed rocznicą po­
wstania Ludowego Wojska Pol 
skiego. (PAP) 

scach- przestała działać łącz­
ność telefoniczna w około 
28.866 punktach.

„Helen” i „Ida” były najgroź 
niejszymi tajfunami które od 
1959 roku nawiedziły Japonię.

PAP

Wokół skandalu 
z przemytem sacharyny

W Korei południowej trwa 
fala oburzenia wywołana nie­
dawnym wielkim skandalem, 
w który zamieszanych jest 
wiele osób znajdujących wy­
sokie stanowiska. Jest to skan 
dal z przemytem z Japonii 2 
tys. worków sacharyny, którą 
w Czerwcu br. przywiozło po- 
łudniowo-koreańskie towarzy­
stwo „Korea Fertilizer” utrzy­
mując, iż są to materiały bu­
dowlane i sprzedało ją na ryn 
ku krajowym. Sprawa wyszła 
na jaw i mimo starań władz 
seulskich zmuszone było za­
jąć się nią marionetkowe 
„zgromadzenie narodowe” Ko­
rei południowj.

Skandal przybrał takie roz­
miary, że „rząd” seulski po­
dał się do dymisji. Opozycyj­
ne ugrupowania polityczne 
ostro krytykowały tę transak­
cję dokonaną pod osłoną 
władz z pominięciem obowią­
zujących praw. (PAP)

Belgowie nie chcą 
siedziby NATO

Członkowie belgijskiego komi­
tetu obrońców pokoju i przedsta­
wiciele licznych związków zawo­
dowych demonstrowali w niedzie­
lę przeciwko przeniesieniu do BeI 
gii siedziby sztabu naczelnego do­
wództwa sił zbrojnych NATO w 
Europie. (PAP)

„Koziołki" plącę
Na 489 Poznańską Grę Liczbową 

„Koziołki” na dzień 25 bm. wpU' 
nęło 289.013 zakładów. Fundusz wy 
granych wynosi 476.871 zł Fundus 
na wygrane I stopnia w następ­
nych grach wynosi 395.646 zł.

Stwierdzono: 17 „czwórek” P 
7650 zł; 28 „trójek premio^3' 
nych” po 185 zł; 1084 „trójki’ P 
85 zł; 707 „dwójek premiowanych 
po 26 zł; 17.513 „dwójek” P° 6 ‘

Losowanie 490 gry odbędzie s 
w dniu 2 października br. w 
znaniu na St. Rynku godz.

TOTO-LOTEK
17, 20, 29, 30, 34, 47 dod. ~
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dniach" 30 września i I 
W października 1946 r. Mię 
•’ dzynarodowy Trybunał 

Wojskowy w Norymberdze o- 
głosił wyrok w sprawie głów­
nych niemieckich zbrodniarzy 
wojennych. Wyrok ten stano­
wił zakończenie przewodu są 
dowego, trwającego w tej spra 
wie około 11 miesięcy. Podsta 
wy prawne Międzynarodowe­
go Trybunału Wojskowego o- 
raZ obszerny i starannie oprą 
cowany przewód sądowy zos­
tały powszechnie uznane za 
przełomowe wydarzenie w hi 
storii rozwoju prawa między­
narodowego. Całokształt pro­
blematyki związanej z Mię­
dzynarodowym Trybunałem 
Wojskowym w Norymberdze 
można obecnie z trojakiego 
punktu widzenia określać ja- 
ko przełomowy.

Po pierwsze wyraża się to w ak 
cji dokumentacyjnej drugiej woj- 
ry światowej, będącej zapewne 
jedynym W historii ludzkości te­
go rodzaju zjawiskiem.

Dokumentacja Trybunału No­
rymberskiego jest jednocześnie ak 
fją o charakterze historycznym i 
prawniczym. Akcja dokumenta­
cyjna przewodu norymberskiego 
t legała usprawnieniu w miarę 
trwania tego procesu. Trybunał 
norymberski badał drobiazgowo 
autentyczność każdego dokumen­
tu i każdego zeznania. Ma to tym 
większe znaczenie, że akt oskar­
żenia w tym procesie jest oparty 

। łownie na archiwach niemi cc- 
j.ich — ale sam wyrok oparty jest 
ra przewodzie sadowym, w któ­
rym wypowiadali się sami oskar­
żeni.

Po drugie — przełomowy cha­
rakter Trybunału Norymberskie­
go wyraja się w tym, że już obe­
cnie można stwierdzić, iż jego 

działalnośćć przyczyniła się w o-

Zasady norymberskie - częścią
powszechnego prawa międzynarodowego

SS mierze do Powrócenia 
Poszanowania prawa, reguluj ce- 
go stosunki między 'państwami i 

sprecyzowania 
współczesnego poczucia sprawie­
dliwości międzynarodowej. Usta­
lając odpowiedzialność Rzeszy 
Niemieckiej za wojnę agresywną 
1 za łamanie umów międzynaro­
dowych — wyrok norymberski 
podkreśla, że bezkarność spraw­
ców takich zbrodni w każdym ra­
zie bardziej urażałaby sumienie 
świata mz surowość kar wymie­
rzonych przez Trybunał Norym- 
berskL Z tego punktu widzenia 
można już dzisiaj stwierdzić, że 
działalność Trybunału Norymberg 
kiego utrwaliła przekonanie o ko 
nieczności karania zbrodni wojen­
nych z uwagi na utrzymanie po­
wagi przepisów prawa międzyna­
rodowego, i że należy stosować 
pełne rygory prawne za łamanie 
prawa międzynarodowego.

Po trzecie, — minione 20 lat od 
wyroku norymberskiego pozwala 
już obecnie scharakteryzować 
przełomowe znaczenie Trybunału 
Norymberskiego z punktu widze­
nia wpływu, jaki on wywarł na 
rozwój prawa międzynarodowego. 
Badania prowadzone w tym as­
pekcie winny udzielić odpowiedzi 
na pytanie — jakie jest znacze­
nie Trybunału Norymberskiego 
dzisiaj. To jest główne zadanie ni 
niejs^ych rozważań.

Kształtowanie norm prawa 
międzynarodowego jest proce­
sem niezwykle skomplikowa­
nym i długotrwałym. Nie­
mniej długotrwałym proce-

— Ładne towarzystwo wzajemnego zaufania, — u- 
śmiechnęła się Danka.

— Etyka zawodowa w tym środowisku, tak lansowana 
przez niektóre utwory kryminalne, jest fikcją. To wszyst­
ko rekiny pożerające się na wzajem. Wracajmy do spra­
wy. Stefan w pewnym momencie orientuje się, iż w umó­
wionym punkcie ikon już nie ma. Odebrał je ktoś inny. 
Stefan jest tymczasem omówiony na spotkanie z Olse- 
nem. Gdy się Olsen nie zjawia, Kochan zaczyna domyślać 
się, że został wystrychnięty na dudka. Postanawia się 
zemścić. Znajduje się pod ścisłą naszą obserwacją. To 
znów dzięki wam, ponieważ sam się ujawnił, zgłaszając 
się po samochód. Oddaliśmy go i już, choć pozornie zwol­
niony, był w naszych rękach. Wywołuje znaną wam 
awanturę w porcie, która w ostatecznym rezultacie spra­
wia, iż ikony trafiają do naszych rąk, przestępstwo zo- 
staje udarmnione.

— A „Baltona”? — zapytał Lutek.
— Śledztwo w sprawie „Baltony” posuwa się nieza­

leżną drogą. Rwą się nam wszystkie nici, sami już widzi­
my, że zarzut ten w stosunku do pana Szymona z wielu 
powodów nie da się utrzymać. Penetrujemy środowisko 
przestępcze, miejscowe i sezonowych gości. Ratownik, ow 
głośny tutaj wśród samotnych pan Miecio, też wchodzi 
w naszą rachubę. Jegomość jednak ulotnił się. Nie ma 
go w Kołobrzegu, co nie dziwi, zważywszy, że został 
zwolniony w związku z niedopełnieniem obowiązków 1 
woli zniknąć z terenu, ale nie ma go i w Słupsku, gdzie stale 
mieszka. Afery „Baltony” ciągle jeszcze nie łączymy bez­
pośrednio ze sprawą ikon. Dopiero wasza uwaga, ze wi­
dzieliście Mięcia z Gawrylukiem i Kochanem, daje nam 
w rękę nową nić. Zaczynamy jegomościa poszukiwać 
dość intensywnie. Na nasze szczęście, zapija się w Kosza­
linie i wywołuje awanturę. Zatrzymanie, śledztwo, od 
razu bardzo intensywne, zaskoczenie faceta zarzutem ra­
bunku, operowanie nazwiskiem Gawryluka i Kochana, 
wszystko to powoduje, że łamie się i przyznaje. Wyjaśnia 
też skąd pochodziła inspiracja.

Lutek chciał coś powiedzieć, wstrzymała go podniesio­
na w górę dłoń gospodarza.

— Małą chwileczkę. Dla podsumowania. Aresztowany 
jest obywatel szwedzki, pierwszy oficer statku, Trygve 
Olsen. Jak dotychczas trzyma się twardo, nie puszcza 
zbyt wiele farby. Ani jednego nazwiska, ani z polskiej 
strony, co obecnie dla nas niezbyt ważne, aico• gorzej, 
także ani słowa o szwedzkich inspiratorach. To nam 
utrudnia rzecz, właściwie utrudniło, można tu mowie 
kategoriach przeszłości. Pasażerowie Volvo odjechali dz 
promem do Szwecji... Jeszcze chwileczkę, parne Lucja­
nie... Zresztą ze stroną szwedzką kampanię z korzyścią 
dla nas najpewniej wygramy... Drugą postacią jes 
Kochan, też w areszcie. Ten sypie na całego zarowno 
wryluka jak i Olsena. Wstrzemięźliwy jest w stosunku 
do pozostałych Szwedów, choć tylko w niektoryc pun 
tach. Natomiast jeszcze inne interesujące nas is one 
całkowicie przemilcza albo ukazuje w fałszywym swie e. 
Tutaj liczymy na pomoc czasu, albo na nowe argumen y, 
jakie udałoby się niedługo uzyskać.

Prokurator odetchnął głęboko. Sięgając po butelkę 
winem, zaproponował:

— Dla odprężenia wnoszę teraz o dziesięć minut 
wy, będziemy mówili na inne tematy, sącząc \ 
niezgorsze wino. Potem zaś proszę stawiać pycan . 
Zgoda?

— Najchętniej. To był rzeczywiście zbyt 
dunek rewelacji — Danka przyjęła sugestię imieniem 
tej paczki.

— Państwo praktykę wakacyjną już mają za sobą.. Czy 
można by soytać o dalsze projekty? Interesuje 
także i zawodowo. Możliwe, iż zaistnieje potrzeba n

sem są prace nad kodyfika­
cją prawa międzynarodowego. 
Pod tym względem zasady no 
rymberskie nie stanowią by­
najmniej wyjątku w historii 
rozwoju i formułowania in­
stytucji prawnych w tym dzia 
le prawa. Linia rozwojowa 
prac nad formułowaniem za­
sad, norymberskich jest wszak 
że wyraźnie i zdecydowanie 
zarysowana. Można ją śledzić 
oraz przedstawić w oparciu o 
dokumentację międzynarodo­
wą.

Określając miejsce zasad 
norymberskich w powszech­
nym prawie międzynarodo­
wym należy zanalizować po­
szczególne elementy składowe 
tego, co potocznie nazywamy 
prawem norymberskim.

Podstawowym elementem 
zasad norymberskich jest po­
rozumienie w sprawie utwo­
rzenia Międzynarodowego Try 
bunału Wojskowego, podpisa­
ne w Londynie dnia 8 sierp­
nia 1945 r.

Dyskusja nad statutem Try 
bunału Norymberskiego roz­
poczęła się już w pierwszych 
latach wojny. Toczyła się ona 
oczywiście w atmosferze dys­
krecji, dyktowanej względa­
mi politycznymi i wojennymi. 
Udział w tej dyskusji brali 
przedstawiciele wszystkich 
państw tworzących zespół Na 
rodów Zjednoczonych. Pier­
wsze wyniki tej dyskusji zos- 
stały ujawnione w postaci De 
klaracji Moskiewskiej z dnia 
30 października 1943 r. regu­
lującej podstawowe zasady 
odpowiedzialności za okru­
cieństwa niemieckie w oku­
powanej Europie. Porozumie­
nie londyńskie z dnia 8 sier­
pnia 1945 r. nawiązuje do tej 
deklaracji moskiewskiej i kil­
kakrotnie powołuje się na ten 
fundamentalny akt prawa 
międzynarodowego.

Szczególną troską Narodów 
Zjednoczonych, przygotowu­
jących podstawy prawne do 
określenia odpowiedzialności 
i ścigania zbrodniarzy wojen­
nych — było dążenie do abso­
lutnej synchronizacji tych ak­
tów prawnych, z całym syste­
mem powszechnego prawa 
międzynarodowego. Świadczy 
o tym szczególnie dyskusja, 
prowadzona w kompetentnych

głównym niemieckim zbrod­
niarzom wojennym. Jest rze­
czą oczywistą — a wyrok Try 
bunału Norymberskiego pod­
kreśla to kilkakrotnie — że 
statut Trybunału Norymber­
skiego ma charakter wiążący 
w sposób absolutny. Jednakże 
wyrok Trybunału Norymber­
skiego idzie dalej niż statut 
i to właśnie zdecydowało że 
ten wyrok należy osobno oma­
wiać.

Wyrok Trybunału Norym-
berskiego precyzuje przede

Szego skontaktowania się.
(T’H

organach Narodów 
nych w okresie 
nad definiowaniem 
stawowych pojęć,

Zjednoczo- 
wojennym 
takich pod 
jak: agre-

sja, zbrodnia wojenna, naru-
szenie zwyczajowego prawa
wojennego itd. Wyniki tej d oj 
rzałej dyskusji znalazły swój 
ostateczny wyraz w statucie 
Trybunału Norymberskiego.

Ten ogromny wkład pracy 
i precyzja wykonanego dzieła 
sprawiły, że podstawowy do­
kument ONZ określa statut 
Trybunału Norymberskiego ja­
go „autorytatywny wyraz po­
wszechnego prawa międzyna­
rodowego”.

Drugim podstawowym ele­
mentem konstrukcyjnym za­
sad norymberskich jest wyrok 
Trybunału Norymberskiego z 
1946 r. w procesie przeciwko

wszystkim podstawy prawne 
Narodów Zjednoczonych do 
ścigania i -karania zbrodniarzy 
wojennych. Argumentacja wy­
roku jest w tym zakresie jed­
noznaczna i absolutnie zgodna 
z powszechnym prawem mię­
dzynarodowym. Na szczególną 
uwagę zasługują dwa podsta­
wowe argumenty. Po pierwsze 
— wyrok Trybunału Norym­
berskiego stwierdza, że wszy­
stkie państwa uznały prawo do 
wykonywania przez Narody 
Zjednoczone jurysdykcji na 
obszarach państw nieprzyja­
cielskich okupowanych przez 
zwycięzców w związku z drugą 
wojna światową. W ten spo­
sób statut Trybunału Norym­
berskiego nie może być uwa­
żany za przejaw arbitralnej 
władzy państw zwycięskich. 
Ten statut jest wyrazem pra­
wa międzynarodowego, które 
obowiązywało w chwili jego 
redagowania. Jest on zatem 
także wkładem do rozwoju 
prawa międzynarodowego. Po 
drugie — Narody Zjednoczone, 
które powołały do życia Try­
bunał Norymberski zrobiły 
łącznie to, co każde z nich by­
ło władne zrobić osobno.

Wyrok Trybunału Norym­
berskiego formułuje zatem ist­
niejące i dojrzałe zasady po­
wszechnego prawa międzyna­
rodowego.

Stwierdzenie, że zasady no­
rymberskie stanowią część po­
wszechnego prawa międzyna­
rodowego jest również uznane 
w ustaleniach źródłowej doku­
mentacji ONZ.

Ustalenia te stanowią pełną 
aprobatę dwóch podstawowych 
założeń istoty prawnej zasad 
riorymberskich. Pierwsze/za- 
łożenie — to stwierdzenie, że 
zasady norymberskie nie stwo 
rzyły nowych norm prawa 
międzynarodowego,, jeno sfor­
mułowały i przyspieszyły pro 
ces dojrzewania prawa zwy­
czajowego lub ogólnych za­
sad prawnych. Dotyczy to w 
szczególności stosunku do woj 
ny, do agresji, do odpowie­
dzialności za' zbrodnie wojen­
ne, do odpowiedzialności osób 
fizycznych w systemie prawa 
międzynarodowego itd. Drugie 
założenie — to przepro- 
vzadzenie przekonywającego 
dowodu, że zasady norymber­
skie nie stanowią >,prawa zwy 
cięzców”. Są one jedynie uzu­
pełnieniem i dostosowaniem 
obowiązującego prawa miedzy 
narodowego do potrzeb zmie­
niającego się świata.

PROF. DR.
ALFONS KLAFKOWSKI

Jeszcze przyjmujemy 
zgłoszenia

do W ielkiego Konkursu
NAGRODY

*
o
*
o

wodociągi dla wsi 
kombajn zbożowy 
traktory i maszyny 
wyjazdy zagraniczne

każdy
Niedawno byłem świad­

kiem dyskusji, której te­
mat stanowiło zagospo­

darowanie słabych gleb. Jed­
na strona utrzymywała, że nie 
opłaca się pracować na ziemi 
lichej, że należy raczej inten­
syfikować. produkcję na gle­
bach urodzajnych. — Na kiep-
skiej — mówiono 
rośnie sobie las.

niech

Przeciwnik takiego stanowi­
ska, posługując się przykłada­
mi m. in. z powiatu gnieźnień­
skiego dowodził, że wiele zale­
sianych obszarów dawało daw 
niej wcale niezłe plony, że i 
dzisiaj niektóre rady gromadź 
kie pozbywają się kłopotli­
wych ugorów, skazując je na 
zalesienie. Zawsze to bowiem 
przyjemniej brzmi w sprawo­
zdaniach, gdy się wykazuje 
brak niezagospodarowanej 
ziemi.

To sprawozdawcze alibi przy 
nosi poważne szkody gospodar 
ce narodowej. — Dlaczego —
zapytywał dyskutant nie
sieje się, jak dawniej, łubinów 
na zielony nawóz, poprawiają­
cy strukturę gleby?

Trudno chyba nie przyznać 
racji temu rozumowaniu. Zie­
mi nam nie przybywa, prze­
ciwnie — rozbudowujące się 
nieustannie miasta, przemysł 
oraz kopalnictwo odkrywkowe, 
pochłaniają coraz nowe tereny 
uprawne. Komitet Ekonomicz­
ny Rady Ministrów podjął o- 
statnio uchwałę wprowadzają­
cą poważne ograniczenia w 
przeznaczaniu użytków rol­
nych na cele pozarolnicze. 
Trudno więc nie dostrzec 
sprzeczności mię,dzy treścią tej 
uchwały a praktyką zalesia­
nia uprawnych do niedawna 
ziem.

Grunty nie w pełni zagos­
podarowane lub odłogujące, to 
problem raczej wstydliwy. Nie 
chętnie przyznają się do ich 
istnienia władze terenowe. Ale 
każdy znający wieś wie, że 
we wszystkich niemal groma­
dach znajdują się kawałki zie­
mi, na której zamiast roślin 
uprawnych plenią się chwasty. 
Jeśli taka ziemia leży w po­
bliżu PGR-u, jest przejmowa­
na i donrowadzana do właści­
wej kultury. Co jednak czynić 
z niedużymi enklawami, poło­
żonymi wśród chłopskich pól?

Tu wyłania się wielka moż­
liwość działania dla kółek rol­
niczych. Najgospodarniejsze z 
nich dawno już wzięły w swo­
je posiadanie grunty PFZ. Kó­
łek takich jest w naszym wo­
jewództwie ponad 200? Objęły 
one we władanie blisko 6 ty­
sięcy hektarów zaniedbanych 
lub opuszczonych użytków roi 
nych. Dzięki fachowej agro- 
technice, rzetelności i zapobie­
gliwości, grunty te dają niezłe 
urodzaje. Dowodem tego jest 
fakt, że w roku ubiegłym kół

hektar
plony

ka rolnicze odstawiły do ma­
gazynów państwowych blisko 
5000 ton ziarna konsumpcyjne­
go i okcło 2000 ton kwalifiko­
wanych nasion różnych roślin, 
nie licząc ziemniaków i in­
nych upraw okopowych.

Niektóre kółka prowadzą w 
oparciu o zagospodarowane 
grunty PFZ własną, zespoło­
wą, hodowlę bydła lub dro­
biu. .Przy dobrej organizacji 
pracy i zgodności zespołowego 
wysiłku, działalność ta przy­
nosi dochody, które zasilają 
kółkowe kasy i umożliwiają 
podejmowanie dalszych inicja 
tyw. Najważniejsze jednak jest 
to, że przywraca się do życia 
martwe ziemie.

W celu zachęcenia wszyst­
kich kółek rolniczych do tej 
wielce pożytecznej działalności 
ekonomiczno-społecznej, ogło­
szony został Wielki Konkurs 
„Głosu Wielkopolskiego”, przy 
współudziale Wojewódzkiego 
Związku Kółek Rolniczych., 
Telewizji Poznańskiej i Zwi3z 
ku Młodzie y Wiejskiej pod 
hasłem „KAŻDY HEKTAR 
DAJE PLONY”. Warunki u- 
działu w konkursie są tak 
sformułowane, że może w nim 
uczestniczyć każde kółko rol­
nicze, niezależnie od tego, czy 
w zasięgu jego działania ist­
nieją grunty PFZ.

Oto zasadnicze postanowie­
nia regulaminowe:

► na czoło konkurencji wy 
sunięty został warunek prze- ■ 
jęcia we władanie i pełne za­
gospodarowanie znajdujących 
się w pobliżu gruntów PFZ. 
Za najlepsze wyniki przyzna- 

zostaną nagrody: 5 ciężkich 
ciągników, 5 snopowiązałek 
nowego typu i 1 czyszczałnia.

Kółka, które już gospo­
darują na gruntach PFZ. za­
chęcamy do współzawodnic­
twa w uzyskiwaniu z nich jak 
najwyższych plonów zbóż, roś 
lin przemysłowych lub pastew 
nych. Na zwycięzców tej kon-
kurencji czekają
kombajn zbożowy,

nagrody: 
samochód

„Żuk”, 3 snopowiązałki oraz 
pra.sozbieracz.

► Trzecia konkurencja po­
lega na wykazaniu się dobry­
mi wynikami w hodowli by­
dła, trzody lub drobiu, prowa­
dzonej przez kółka rolnicze w 
oparciu o zagospodarowane 
grunty PFZ. Najlepsze zespoły 
zdobędą nagrody w postaci: 
kolumny parnikowej. ładowa­
cza i roztrząsacza obornika.

► Wreszcie konkurencja 
czwarta obejmuje te kółka, 
które udzielać będą pomocy

Dokończenie na str. 4
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„UWIEDZIONA I PORZUCONA”. — film 
produkcji włosko-francuskiej. Scenariusz: P. 
Germi, L. Vincenzoni, Age i Scarpelli. Reży­
seria: Piętro Germi. Wykonawcy: Stefania 
Sandrelli (Agnese), Aldo Puglisi (Peppino), 
Saro Urzi (Vincenzo), Lando Buzzanca (Anto­
nio) Leopoldo Trieste (baron Rizieri), Rocco 
D’Assunta (Orlando), Paola Biggio* (Matilde), 
Umberto Spadaro (adwokat Vincenza), Oreste 
Palella (szef policji) i inni. Nagroda za naj­
lepszą kreację męską dla Sara Urzi i Złoty 
Bilet na międzynarodowym festiwalu filmo­
wym w Cannes 1964 r.

Nazwisko Germiego („Rozwód po 
włosku”) budzi zaufanie. Jest to 

dojrzały twórca, mający znakomi­
te pomysły. Jego reżyseria jest bezbłęd­
na, a jego filmy uderzają ostro w kon­
serwatyzm obyczajowy Italii. W jego naj­
nowszym (na naszych ekranach) filmie 
wracamy znowu na Sycylię w to osobli­
we miejsce, gdzie stare, anachroniczne 
obyczaje ciągle trzymają się mocno i obo­
wiązują tak, jak przed stu laty. Włosi 
tropią te obyczaje zawz:ęcie i wyśmiewa­
ją w filmach ile wlezie, słusznie chyba 
rozumując, że śmiechem najprędzej da się 
je wyplenić. Przy okazji zaś można świet­
nie zabawić mieszkańców Mediolanu i 
Turynu, dla których sycylijskie poczucie 
humoru jest pewnie nie mniej egzotycz­
ne niż dla innych narodów.

Germi zaś jest mistrzem w harmonij­
nym łączeniu ostrej satyry społecznej z 
kapitalnym humorem. „Uwiedziona i po­
rzucona” aż iskrzy się od dowcipów i ko­

Sycylijskie 
sprawy honorowe 

mediowych sytuacji pokazywanych w 
bardzo szybkim tempie. Wprost trudno 
znaleźć chwilę czasu na refleksję, która 
by pozwalała stwierdzić, że to przecież 
humor bardzo gorzki, że jest spora doza 
tragedii w tej humoresce. No, ale na re- 
flekcje jest w końcu jeszcze czas i po pro 
jekcji, jako że nie jest to film, o którym 
się zapomina jeszcze przed powrotem do 
domu.

Wątek fabularny zawiązano wokół 
obowiązującego paragrafu włoskiego ko­
deksu karnego, który mówi, że gwałci­
ciel nieletniej dziewczyny może uniknąć 
kary o ile ją poślubi. Wszakże na Sycylii 
sprawę komplikuje tamtejsze pojęcie ho­
noru, które nie pozwala ożenić się ze 
zhańbioną. Film otwiera właśnie scena 
uwiedzenia przez młodego Peppina pięt­
nastoletniej siostry swojej narzeczonej. 
Fakt ten staje się szybko tajemnicą pu­
bliczną, wobec czego narzeczeństwo zo- 
staje zerwane, rodzina narzeczonej skom­
promitowana, Penpinowi zaś grozi wiązie 
nie. Cała akcja filmu to skomplikowane 
manewry obu rodzin, aby doprowadzić

do małżeństwa Peppina z nieletnią 
Agnese, będącą w ciąży, jednak w taki 
sposób aby samemu wyjść ze sprawy ho­
norowo, by zaś cały dyshonor spadł na 
drugą rodzinę. Szale owego iście sycylij­
skiego honoru ważą się przez cały czas, 
raz jedna rodzina jest na wierzchu i 
triumfuje, raz druga, pomysłów mają 
obie mnóstwo, często zupełnie zaskaku­
jących.

Pokazując tę zaciętą walkę o zacho­
wanie twarzy wobec małomiasteczko­
wej społeczności ukazuje Germi niezwy­
kle ostro cały anachronizm tej obycza­
jowości, jej starzyznę trącącą średnio­
wieczem, jej nieprzystawalność do 
współczesnego świata. Ten sycylijski 
światek, to przecież jakiś świat pozo­
rów i zakłamania, obłudy sięgającej 
szczytów, ciągłego udawania i grapia ko­
goś, kim się nie jest. Wszystko to zaś w 
imię jakiegoś abstrakcyjnego honoru, 
który jest ważniejszy niż prawda, niż 
szczęście ludzkie.

Wydaje się jednak, że wartość filmu 
Germiego jest bardziej uniwersalna niż 
to się na pierwszy rzut oka wydaje. 
Każdy naród ma swoje oazy anachro­
nicznej obyczajowości i każdy może się 
w tym filmie przejrzeć jak w krzywym 
zwierciadle.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI
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Jeszcze przyjmujemy zgłoszenia
W halach i na stadionachDokończenie ze str. 3

gospodarstwom indywidual­
nym, borykającym się z trud­
nościami ekonomicznymi. Cho­
dzi tu zwłaszcza o właścicieli 
w podeszłym wieku, wypadki 
losowe itp. Legitymacją dzia­
łalności uczestników konkur­
su będzie tu liczba zawiera­
nych umów na tzw. komplek­
sową agrotechnikę, a więc u- 
prawę gruntów w imieniu i 
na rachunek gospodarza. Dla 
zwycięzców tej konkurent, ji 
przeznaczono: trzy ciągniki 
ciężkie oraz kombajn ziemnia­
czany.

► Dla najaktywniejszych w 
tej akcji agronomów i preze­
sów kółek organizatorzy prze­
widują liczne nagrody indy­
widualne, a wśród nich 15 wy­
jazdów zagranicznych oraz 
szereg premii pieniężnych i 
nagród specjalnych. Ponadto 
przewidziana jest nagroda spe 
cjalna Ministra Rolnictwa w 
postaci zafundowania dla naj- 
rktywniejszej w konkursie 
wsi wodociągu lub ujęcia 
wody.

Fundatorami nagród są: Mi­
nisterstwo Rolnictwa. Mini­
sterstwo Przemysłu Spożyw­
czego i Skupu, Centralny Zwią 
zek Kółek Rolniczych, Prezy­
dium Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej, Wojewódzki Związek 
Kółek Rolniczych w Pozna­
niu oraz Zarząd Wojewódzki 
Związku Młodzieży Wiejskiej.

Konkurs, który zapoczątko­
wany został w lipcu br. i trwać 
będzie do października roku 
przyszłego, spotkał się z sze­
rokim odzewem. Świadczą o 
tym napływające na adresy 
organizatorów zgłoszenia u-

działu do poszczególnych kon­
kurencji. Tym, którzy jeszcze 
nie zdążyli nadesłać deklara­
cji o udziale w konkursie 
przypominamy: każda wieś 
ma szanse zdobycia cennej na­
grody! Warto więc stanąć w 
szranki współzawodnictwa. 
Bodźce materialne są atrakcyj 
ne, a cel doniosły.

Dalsze zgłoszenia kierować 
należy na adresy: „Głos Wiel­
kopolski, Poznań, ul. Grun­
waldzka 19, Wojewódzki Zwią 
zek Kółek Rolniczych — Poz­
nań, ul. Mickiewicza 33, Tele­
wizja Poznańska — ul. Strusia 
10, Związek Młodzieży Wiej­

skiej — Zarząd Wojewódzki w 
Poznaniu, pl. Wolności 18.

F. B.

Kierownik Mię- 
dzykółkowej

Bazy Maszyn 
Kółka Rolnicze­
go w Swięcie- 
chowie Edward 
Mikołajczak i a- 
gronom Stani­

sław Tyrcz.

Fot. — 

K. Przychodzki
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2 miliony metrów 
polskiego skay’u

S
kay, nowe tworzywo imitujące i zastępujące skórę robi świa­
tową karierę. Ze skay’u wytwarza się płaszcze, kurtki, obu­
wie, torebki, teczki itd. Skay jest efektowny, lekki, trwały, 
nieczuły na klimatyczne zmiany. (Przypominamy w tym miejscu 

doświadczenia np. z torebkami damskimi z różnych tworzyw, które 
pękały podczas mrozów7, albo z siatkami, które na zimnie sztyw­
niały.

Te wyroby ze skay’u, z którymi dotychczas zetknęliśmy się na 
rynku krajowym pochodziły z surowca importowanego. Obecnie 
..Gumownia” w Trzebini rozpoczęła produkcję polskiego skay’u. 
Jeszcze w tym miesiącu ukaże się inauguracyjna seria 700 płaszczy 
r tego tworzywa. Oglądaliśmy pierwsze egzemplarze na Targach 
w Poznaniu. Są udane przy czym cena płaszcza wynosi 1000 zł, 
podczas, gdy podobny po komisowej cenie kosztuje 2200 zł.

Produkcja krajowego skay’u opiera się na licencji zagranicznej. 
Na razie wytwarza się go przy pomocy tych maszyn, którymi dys­
ponuje Trzebinia. Ale już pod koniec br. mają nadejść zagranicz- 
i e urządzenia, które pozwolą poważnie rozszerzyć produkcję. Peł- 
i ą zdolność wytwórczą, tzn., 2 min. m skay’u rocznie, zakład ma 
o-iągnąć już w drugim półroczu 1967. Dla orientacji na płaszcze 
średnio zużywa się 4 metry.

Nowe urządzenia pozwolą również na dalsze doskonalenie two­
rzywa. M. in. będzie ono jeszcze lżejsze. Zwraca się także uwagę, 
hy nadać mu większą porowatość. Przy tej okazji informacja, że 
już teraz polski skay nie ustępuje jakością zagranicznym. Na razie 
skay robi się w czterech kolorach: czarnym, granatowym, zielo­
nym i brązowym. W bliskiej przyszłości wzbogaci się także paletę 
barw.

Trzebinia będzie wytwarzać skay nie tylko na własne potrzeby. 
Ma ona zaopatrywać również przemysł obuwniczy i kaletniczy. 
Podstawowy surowiec do produkcji skay’u, polichlorek suspensyj- 
ny, mają dostarczać zakłady w Oświęcimiu i, — po rozruchu no­
wych oddziałów — zakłady w Tarnowie.

Z innych nowości zakłady w Trzebini zaprezentowały ostatnio 
płaszcze z tworzywa polichlorkowego z błyskiem, podobne okrycia 

jak niesie wieść — są ostatnim krzykiem mody deszczowej we 
Francji. Nasz handel, jak dotychczas, nie zwrócił na nie uwagi. 

W dalszy ch planach Trzebinia zamierza zająć się technologią sztucz 
nego zamszu. (API)

Samochody-chłodn:e 
dla rybołówstwa

Dotychczas gospodarka ryb­
na otrzymała w roku bieżą­
cym. za pośrednictwem CHZ 
„Motoimport” z Czechosłowa­
cji 25 sztuk samochodów-chłod 
ni marki ..Skoda” o nośności 
12 ton ryb każdy. Jeszcze 5 
sztuk nadejdzie do Gdyni 
wkrótce. Poza tym jak podaje 
Morska Centrala Zaopatrze­
nia — w drodze z Włoch znaj­
duje się już znaczny transport 
dużych samochodów-chłodni 
marki „Fiat” posiadających 
pojemność 15 ton każdy. 'Z 
owego transportu, według za­
wiadomienia z Departamentu 
Zaopatrzenia Ministerstwa Że­
glugi, 4 samochody chłodnie są 
przeznaczone dla naszej go­
spodarki rybnej. Znaczy to, że 
potencjał przewozowy transpor 
tu samochodowego, znajdujący 
się w gestii przemysłu i han­
dlu rybnego wzrośnie ogółem 
o 420 ton i zbliży się do 1000 
ton. To już coś znaczy.

Warto dodać, iż według prze 
widywań handel rybny otrzy­
ma jeszcze z NRD dla celów 
eksperymentalnych pierwszy 
nowoczesny barowóz-chłodnię 
typu wystawianego na tegorocz 
nych Wiosennych Targach Lip­
skich. (ZAP)

W ostatnią sobotę i niedzielę w 
Poznaniu i województwie poznań­
skim odbyło się kilka ciekawych 
i atrakcyjnych imprez sporto­
wych. Oto krótkie relacje z naj­
ważniejszych wydarzeń.

• Tysiące ludzi zgromadziło się 
w Alei Reymonta, aby oglądać 
wyścigi motocyklowe, które roze­
grano w ramach V Eliminacji Mi­
strzostw Polski. Dla poznaniaków 
najciekawszy był bieg w klasie 
tzw. wyścigowej, w której starto­
wał zawodnik Unii Poznań —' Ry­
szard Mankiewiez na MZ-175. Wy­
grał swój bieg bez trudu. Gorzej 
nieco powiodło mu się w przeło­
żonym z ubiegłej niedzieli wyści­
gu o „Złoty Kask” i puchar prze­
chodni „Dziennika Łódzkiego” 
Mankiewiez zajął III miejsce, a 
zwycięstwo przypadłe tym razem 
Stanisławowi Grzesiowi z Avii 
Świdnik.

• Przez dwa dni walczyli o 
mistrzowskie tytuły lekkoatleci 
Akademickiego Związku Spor»o- 
wego. W tegorocznych AMP star­
towało ponad 300 zawodników 1 
zawodniczek. Zespołowo najlepsi 
okazali się akademicy warszaw­
scy, którzy wyprzedzili Kraków. 
Poznań, Wrocław i Szczecin. Do 
najciekawszych konkurencji n7*- 
leżały biegi krótkie. Na 100 m 
Gramse i Anielak uzyskali po 10,4 
sek. Gramse startował również na 
200 m, zajmując II miejsce za 
Wernerem. Lipoński zajął I miej­
sce w biegu na 400 m, Biedowa 
(Kraków) skoczyła wzwyż 170 cm, 
zaś jej koleżanka klubowa Stra­
szyńska przebiegła 80 m ppł. w 
10,8.

• W Gnieźnie odbyły się XXII 
Jeździeckie Mistrzostwa Polski. W 
skokach przez przeszkody I miej­
sce zdobył zav. odnik Legii J. Ko­
walczyk na koniu „Drobnica”. 
Drugi był A. Pacyński (Służewiec) 
na koniu „Chrenowska”. Zawod­
nicy mieli do pokonania 1^ prze­
szkód, które jak oceniają fachow­
cy, były bardzo trudne. Najczę­
ściej zawodnicy łapali karne pun­
kty na przeszkodzie w postaci 4- 
metrowego rowu z wodą, po któ­
rym konie i jeźdźcy pokonać mu- 
sieli barierę na wysokości 160 cm. 
Tytuł mistrza Polski w konkursie 
ujeżd7żania konia wierzchowego 
zdobył M. Kowalczyk na koniu 
„Sekt”.

• Ponad 500 zawodników i bar­
dzo niewielką liczbę sędziów mie­
liśmy okazję oglądać na stadionie 
Olimpii w Golęcinie, gdzie roze­
grana została wojewódzka sparta­
kiada juniorów w lekkiej atlety­
ce. Kiepskie warunki atmosferycz 
ne sprawiły, że wyniki były dość 
słabe. W łącznej punktacji spar­
takiadę wygrał Kalisz przed Jeży­
cami i Jarocinem.

W KRAJU

• Na Zalewie Zegrzyńskim za- 
kańczyły się w niedzielę regaty 
żeglarskie w klasie kadet. I miej­
sce zajęła załoga aktualnych mi­
strzów świata — Błażej Wyszkow­

ski i Andrzej Nowicki Warmii 
— Olsztyn.

• W Bydgoszczy odbyły się tra­
dycyjne zawody lekkoatletyczne o 
memoriał Grzegorza Daneckiego. 
Zwycięzcą memoriału, którego głó 
wną konkurencją był trójbój 
sprińterski (60 m, 100, 200 m) zo­
stał Marian Dudziak z Olimpii — 
Poznań. Drugi był zawodnik po­
znańskiego Energetyka — Jawor­
ski, a trzeci — Romanowski — Le­
gia W-wa.

• W Stalowej Woli zakończył się 
w niedzielę dziewiąty przedolim­
pijski turniej bokserski. Z zawód 
ników reprezentujących nasz o- 
kręg wygrali turniej: w wadze 
średniej — Zaborowski Sokół — 
Piła i wadze półciężkiej — Wy­
pych Olimpia — Poznań,

• Pierwszy etap Wyścigu Do­
okoła Polski zakończył się zdecy­
dowanym zwycięstwem kolarzy 
Legii. Zajęli oni eztery pierwsze 
miejsca.

• Wiesław Gąsiorek zdobył mi­
strzostwo tenisowe CRZZ w So­
pocie. W grze podwójnej mężczyzn 
dużą niespodziankę zgotowała pa­
ra młodych zawodników SKT So­
pot Lewandowski — Andrzejewski, 
którzy pokonali w finale Gąsior- 
ka i Piątka.

NA SWTECTW

• Nieszczególnie wypadli nasi 
młodzi lekkoatleci, którzy na 
Europejskich Igrzyskach Juniorów 
w Odessie zajęli dopiero dziesiąte 
miejsce. Nasi reprezentanci zdo­
byli zaledwie 2 srebrne medale i 6 
brązowych, podczas gdy ZSRR 
zdobył 11 złotych. 7 srebrnych 1 
5 brązowych, zaś NRD — 6 zło­
tych, 4 srebrne i 4 brązowe.

• W spotkaniu męskich repre­
zentacji lekkoatletycznych NRF i 
Norwegii zwyciężyli Niemcy 
144:66.

• Lekkoatletyczne reprezentacje 
NRD w konkurencji kobiet i męż­
czyzn, które w najbliższą sobotę i 
w niedzielę walczyć będą w Ma­
gdeburgu z zespołami polskimi, 
spotkały się w Dreźnie z repre­
zentacjami CSRS. Niemieckie dru­
żyny odniosły zdecydowane zwy­
cięstwo: mężczyźni — 143:91, ko­
biety — 75:53, Nordwig skoczył o 
tyczce 5.15, Rueckborn osiągnął 
w trójskoku 16.29. zaś Matuschew- 
ski wygrał bieg na 806 m w cza­
sie 1.48,8.

• W ostatnim dniu gimnastycz­
nych mistrzostw świata walczono 
o medale na przyrządach. Mistrz 
świata w wieloboju, znakomity gim 
nastyk radziecki Woronin, zajął I 
miejsce w ćwiczeniach na kółkach 
oraz był drugi na poręczach i ko­
niu z łękami. Wśród kobiet klasą 
dla siebie była 17-letnia Natalia 
Kuczinskaja (ZlSRR), która zdo­
była aż trzy złote medale w ćwi­
czeniach wolnych, na równoważni 
i na poręczach. Polki zajęły In­
dywidualnie dalekie miejsca. Wil­
czek była 30, Sarna — 40 i Och­
mańska — 47.

naAŁym 
oblaktyu/ia

Akademickie mistrzostwa pc|. 
ski w lekkiej atletyce, które od­
były się w Poznaniu, mimo nie 
najlepszej pogody, przyniosły 
kilka dobrych wyników, a walk) 
między reprezentantami poszcie 
gólnych ośrodków akademickich 
była bardzo ciekawa. Na naszym 
zdjęciu ostatnia zmiana w szta- 
fecie 4X400 m, wygrane) pnC: 
zespół poznański. Pałeczkę od 
Walczaka przejmuje Lipoński,

Poznańska publiczność miała 
okazję oglądać kilku znanych r» 
prezentantów Polski w la. Po bis 
gu na 80 m ppł. widzimy (od 
prawej) Biedę I Straszyńską z 
krakowskiego AZS. Obok idą
Slapczyńska 
Poznań.

i (łowiecka z AZS

MUZYKA

Inauguracja 
w Filharmonii

T~lilharmonia Poznańska zainaugurowała 
sezon artystyczny dwoma wieczorami 
symfonicznymi. Połowę programu. po­

święcono muzyce nowszej (Eartok), względ­
nie zupełnie współczesnej. Koncert rozpoczął 
się właśnie od prawykonania utworu „Quin- 
cuepartitum 66”, napisanego przez- F. Dą­
browskiego. Kompozycja świadczy o żywej 
reakcji autora na aktualne poszukiwania 
i prądy w muzyce. I, III i V część wydają 
się jednak za grubo i hałaśliwie instrumen- 
iowane. Czyżby chodziło o „mocne uderze- 
nie”? Ujjorczywe natężenie dźwięku (aż do 
g anicy krzyku) wkrótce staje się monoton­
ne. Dynamicznie zróżnicowany i przejrzysty 
w harmonii „Chorał” (II) to Stosunkowo 
najzręczniej zrobiony fragment suity autora 
„Odejścia Fryderyka”. Jeszcze „warsztato- 
tea” i wymagająca doszlifowania nowa pra­
ca Dąbrowskiego otwiera cykl comiesięcz- 
J-ych imprez filharmonicznych pod hasłem 
„Kompozytorzy Poznańscy”.

Z przyjemnością witaliśmy na estradzie 
dawno niesłyszanego R. Baksta w ,„II kon­
cercie fortepianowym” Bartoka (ostatnie 
dzieło mistrza muzyki węgierskiej, Umarłe­
go 21 lat temu). W o małże każdej kompo- 
zr -ji bartokowskiej, oprócz uwielbienia dla 
geniuszu Bacha, przebijają silne ^wpływy

folkloru — zawsze rafinowanie przestylizo- 
wanego. Wirtuozi chętnie przyswajają sobie 
„III Koncert”, dający soliście okazję do bły­
skotliwego popisu. Szczególnie „nokturno- 
wo — leśne”, jakby rozświergotane glosami 
ptaków Adagio oraz narastający w wyrazie 
Finał — wywołują odpowiednie wrażenie. 
Bakst interpretował z finezyjną kulturą 
dźwięku. Bisował drobiazgami Prokofiewa 
i Chopina. Zwróćmy uwagę na wcale nie 
prosty ale z perfekcją wypracowany akom­
paniament orkiestry, pod czujną batutą W. 
Krzcmieńskiego (kierującego całym wieczo­
rem).

Po przerwie słuchaliśmy „Symfonii fan­
tastycznej” H. Berlioza, żarliwego propaga­
tora sztuki programowej, której idee prze­
prowadzał konsekwentnie w sieojcj dzia­
łalności. Marzący o gigantycznych chórach, 
przepotężnych zespołach orkiestry, wrażli­
wy poeta i romantyczny wizjoner, szczegól­
nie mocno odczuwający tętno tradycji śred­
niowiecza — oto próba charakterystyki fran­
cuskiego kompozytora. Nie cała spuścizna 
Berlioza zachowała dla nas swą pierwotną 
świeżość. Niektóre obrazy „Fantastycznej” 
stanotcią istotnie przykład świetnego znaw­
stwa techniki instrumentalnej. Natomiast 
pierwszym, tak obszernym fragmentom 
„Symfonii”, trzeba bardzo pomóc przez za­
stosowanie żywych temp, jaskrawszych kon­
trastów ekspresji (a może i skrótów?). Owe 
egzaltowane „Marzenia” (I cz/ mocno 
zbladły dla dzisiejszego słuchacza. Dyr. K. 
Krzemień ski jeszcze zbyt przeliryzował tę 
partie. Sugestywmiej zabrzmiały „Pochód 
skazańca” i końcowy „Sabat czarownic” do­
wody efektownej sprawności i precyzji tech­
nicznej poznańskich filharmoników oraz, już 
szczęśliwie utrafionej koncepcji dyrygenta.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Ha boiskach piłkarskich
W spotkaniach I ligi piłkarskiej 

uzyskano następujące wyniki:
Pogoń — I.KS 0:2

Górnik Z. — Wisła 2:1
Szombierki — Ruch 3:2

Stal — Zawisza 2:0
Zagłębie — Śląsk 2:0

Cracovia — Polonia 1:3
Legia — GKS 0:3

Nie powiodło się poznańskiej 
Olimpii w kolejnym spotkaniu o 
mistrzostwo II ligi- Przegrała ona 
z Lechią Szczecinek 0:3. A oto 
pozostałe wyniki II ligi:

Hutnik — Stal Mielec 2:0 
Lotnik — Gwardia W-wa 0:1 

Odra — Thorez 1:1
Polonia Bydg. — Warmia 4:1
Górnik Wałb. — MZKS 1:1

Unia — Victoria 5:3
Start Ł. — Garbarnia 1:1

L Gwardia 8 12 20:9
2. Unia 8 12 14:7
3. Górnik 8 12 12:8
4. Odra 8 11 16:7
5. Hutnik 8 10 8:4
6. Start 8 9 10:9
7. Thorez 8 9 8:8
8. Lechia 8 7 9:8
9. MZKS 8 7 7:9

10. Lotnik 8 7 9:13
11. Garbarnia 8. 7 8:10
12. Victoria 8 6 10:16
13. Warmia 8 6 10:17
14. Polonia 8 5 11:10
15. Olimpia 8 4 14:18
16. Stal 8 4 10:20

LIGA MIĘDZYOKRĘGOWA

Zawisza — Unia 5:0
Calisia —- Bałtyk 3:2
Warta — Błękitni 3s0

Lechia — Arkonia 0:2
Polonia P-ń — Darzhór 0:2

Czarni — Włókniarz 3:0
Flota — Budowlani 0:2

Polonia Gd . — Lech 2:2

1. Arkonia 7 12 2t:4
2. Lech 6 11 14:3
3. Warta 1 7 10 9:2
4. Darzhór j 7 10 .9:4 ‘

5. Polonia Gd. 7 9 18:!1
6. Budowlani 6 7 8:4
7. Calisia 7 7 7:12
A Unia 1 7 3;1»

9. Flota
10. Zawisza
11. Błękitni 
IŁ Włókniarz
13. Czarni
14. Lechia
15. Bałtyk
16. Polonia Pozu.

« S
6 S 
7 5
7 5
7 5
7 4
7 3
8 3

10:10 
9:10 
8:18 
1:3

10:15 
7:17 
5:10 
3:14

LIGA OKRĘGOWA

Górnik Konin — Ravia 4:8 
Stella — Grunwald o:4

Grunwald — Prosną 4:0 
Dyskobolia — Stella Gn. 3:3 
Lech II — Polonia Pila 5:2

Zwycięzcę biegu finałowego 
na 200 m był Werner z AZS War 
szawa w czasie 21 sek. Tytuł wk 
cemistrza Polski AZS zdobył 
Gramse z Poznania.

Stal Ost. —
Zjednoczeni —

1. Górnik Konin
2. Grunwald
3. Lech II
4. Warta II
5. Dyskobolia
6. Ravia
7. Prosną
8. Stella Gn.
9. Zjednoczeni

10. Ostrovia
11. Polonia Piła
12. Stal Ostr.
13. Energetyk

Warta II 0:2 
Energetyk 6:0

7 13 20:4 
7 12 18:2 
7 9 15:9
6 7 10:6
7 7 12:14
C 5 9:11
6 5 7:13
8 5 7:14
7 4 9:9
5 4 11:13
6 4 11:17
6 4 5:10
6 3 4:14

Zwycięstwa młodych 
c ężarowców w CSRS

W 'Chomutov!e odbył się międzv 
narodowy turniej w podnoszeniu 
ciężarów juniorów, w kfórym 

' startowało pięciu reprezentantów 
Pojski. Wszyscy oni zajęli pierw­
szy miejsca.

J<ajbardziej/ Wartościowy rezultat 
osiągnął W trójboju Zbigniew 

Kaczmarek (waga lekka), który 
wynikiem 385 kg ustanowił rekord 
Polski juniorów. Ponadto zwycię­
stwa dla Polski wywalczyli: w. 
kogucią: Seliga — 272,5. w. piór­
kowa : Borzyński — 365. w. śred­
nia: Zimorski — 375, w. ciężka. 
Suwała — 457,5 kg.

Budowlani zainaugurowali s* 
zon bokserski spotkaniem z A'* 
konlą Szczecin o weiście do 
ligi. Mecz zakończył Się 
stwem zawodników poznańskie" 
14:6. Na zdjęciu pojedynek * 
wadze lekkośredniei międ^Y 
kowskim Budowlani (z prawili 
a Szałacińskim, zakończony wy 
nikłem remisowym.

Motorowcy LOK zorganiz® 
na zakończenie sezonu rajd, 
ry zgromadził na starci® SP 
liczbę uczestników. Na 
czołówka rajdu.

Fot. (5) - K. Przychód
„GŁOS XV1ELKOPOI.SK!” AB

2? IX 1966 Nr 229 (7036)



k

4

d

S

«>rredsiębiorstwo Instalacji Przemysłowych „instai” 
^ poznaniu, ulica Buraczana 2, tel. 61J-«i _ 
trudni zaraz

„WYKWALIFIKOWANYCH BLACHARZY —do 
" pracy na terenie miasta Poznania.
wynagrodzenie akordowe wg układu zbiorowego pra 
'/w budownictwie.
^płoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 1 Płacy 
w poznaniu, ulica Buraczana 2 W63fi'8
:^Xiatówy Zarząd Dróg Lokalnych w Żywcu — za- 
frudni natychmiast:

INŻYNIERA DROGOWO-MOSTOWEGO z praktyka 
minimum 1-roczną, względnie TECHNIKA DROGO- 
iyo-MOSTOWEGO z praktyką 3-letnią — na sta­
nowisko st. inspektora technicznego (wygnarodzenie 
do 3 000 zł, mieszkanie zapewnione) oraz
2 TECHNIKÓW DROGOWO-MOSTOWYCH z prak­
tyka 2-letnlą — na stanowiska kierowników budów, 
wzgię^nie nadzorców dróg i mostów.

Warunki płacy i pracy wg Układu Zbiorowego Pra- 
cy w Budownictwie,W6698

ośrodek Doświadczalny „HERBAPOL” 
w Strykowie, powiat Poznań — przyjmie zaraz

30 ROBOTNIKÓW samotnych, (mężczyźni i ko­
biety), do sezonowych prac potowych w rolnic­
twie.

całodzienna stołówka i zakwaterowanie zapewnione 
Place zgodnie z układem zbiorcwym pracy w rolnic­
twie, wraz z wszelkimi dodatkami i ubraniem robo­
czym. Stacja kolejowa i PKS na miejscu. W^8»>4 

spółdzielnia Mleczarska w Czempiniu zatrudni od 
dnia 1. X. 196G r.

— MAGAZYNIERA - ZAOPATRZENIOWCA.
Warunki pracy i płacy do omówienia w biurze Za- 

rzadu Spółdzielni. W67J4

powszechna Spółdzielnia Spożywców w Pleszewie — 
przyjmie na stanowisko

KIEROWNIKA MASARNI.
Wymagane kwalifikacje: dyplom mistrzowski i kur­

sy z dziedziny prowadzenia zakładów masarsk'eh 
względnie po technikum mięsnym z 5-letnią nraktvką’.

Warunki płacowe do omówienia na miejscu. W6720

Zakłady Jajczarsko - Drobiarskie w Poznaniu — 
trudnią zaraz

za-

-ROBOTNICE I ROBOTNIKÓW niewykwalifikowa­
nych — do pracy w Wydziale Drobiarskim.

Zgłoszenia w Wydziale Drobiarskim w Poznaniu — 
ul. Wykopy 2/4 (za pętlą tramwajową na Górczynie).

______________ K7015
Żakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski w Po­
znaniu, ul. Dzierżyńskiego 223/229 — przyjmą zaraz
do pracy:
- INŻYNIERA BUD. specjalność budownictwo

przemysłowe;
_ EKONOMISTĘ — ze znajomością jeżyków ob­

cych: rosyjski i angielski lub francuski i angiel­
ski, wzgl. francuski i niemiecki;

- INŻYNIERA ELEKTRYKA — ze spec'i In ością 
prądy stałe.

Zgłoszenia osobiste i pisemne przyjmuje Dzia} Kadr 
Zakładów Przemysłu Metalowego H. Cegielski w Po­
znaniu, ul .Dzierżyńskiego 223 229. pokój 103.

Wynagrodzenie wg stawek obowiązujących w prze­
myśle maszynowym. K71«>1

Poznańskie Zakłady Wyrobów Korkowych — zatrud­
nią zaraz:
- MASZYNISTĘ MŁYNOWNI KORKA
— OPERATORA urządzeń basenowych do nawil­

żania kory.
Wynagrodzenie zgodnie z układem zbiorowym.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr. Poznań, ul. Ksią- 

żęca 1. K6643

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­
słowego w Poznaniu, ul. Ratajczaka 46 — zatrudni 
zaraz na budowlach w Poznaniu następujących pra­
cowników:

- ROBOTNIKÓW
— ŚLUSARZY
- CIEŚLI
— ZBROJARZY
- MURARZY.

PrSća w akordzie, 
Zbiorowego Pracy w

NIEWYKWALIFIKOWANYCH

wynagrodzenie według Układu
Budownictwie. Hotel Robotni­

czy dobrze wyposażony, stołówka na miejscu.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Płacy i Pracy — Poznań, 

u). Ratajczaka 46, II piętro, pokój nr 9, telefon 511-31 
wew. 25. K6627

Dnia 23 września 1966 roku, odszedł od nas 
po długich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św„ ukochany mąż, ojciec, brat i dzia­
dziuś, śp.

Roman Szymański
pow’staniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 27 bm. 
0 godz. 15.40 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKA, SYN, SYNOWA, WNUCZKI 

I RODZINA
Poznań, Leszno, Bydgoszcz, Gorzów, 
Toronto, Sauth River. 33145g

Dnia 23 września 1966 roku zmarł, nasz dłu­
goletni pracownik

Jan Jurgowiak
w Zmarłym straciliśmy sumiennego i wzo- 

rowego pracownika.
Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 27 
września 1966 r. o godz. 15 na cmentarzu ko-
^unal^-ni w Miłostowie.

WSPÓŁPRACOWNICY 
rada ZAKŁADOWA RADA ROBOTNICZA

DYREKCJA

Huty Szkła Antoninek w Poznaniu.
K71C8

t
Dnia 25 września 1966 roku zasnęła w Bogu, 
asza najdroższa matka, siostra, teściowa i bab 

Lla. przeżywszy lat 75, śp.

Leonia Wesołowska 
n^°?Arze^ odbędzie się w środę, dnia 38 wrześ- 
ż»a 1966 roku o godz. 9.30 z kościoła św. Krzy- 

d W Obornikach Wlkp.
W głębokim smutku pogrążeni 

BRAT, CÓRKA, SYN. SYNOWA, ZIĘĆ
- oraz WNUKOWIE
2^orniki, ul. Sądowa 3. 33274g

kr-—13 25 września 1966 r. zmarł, opatrzony Sa- 
d7in2e?tami św., mój drogi mąż, ojciec, teść, 

* “dek, przeżywszy lat 74, śp.

Stanisław Kaptur
o Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm. 

Boclz. 13.50 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA, SYN, SYNOWA I RODZINA 

oznań, ul. Szamotulska 51a m. 19. 3325Ig

^"nwaldzk. «.

DLA WYGODY PT KLIENTÓW 
PÓŁDZIELNIA PRACY . LUMET” w Poznaniu 

_  Napraw Samochodowych, 
ica Jeżycka nr 39, róg Kochanowskiego

PR ZED ŁUŻ A GODZINY OTWARCIA

w
z dniem 26 września 1966 roku.
Zakład czynny będzie codziennie od go- 
dżiny 7 do 18 (także w soboty).

ramach usług przeprowadzamy głównie: 
— regulację
— smarowanie .

mycie i konserwację antykorozyjną pod 
w ozia

— ładowanie akumulatorów 
czyszczenie świec (piaskowanie) 
kontrolę i regulację mechanizmów. 

ZAPEWNIAMY FACHOWA OBSŁUGĘ
I TERMINOWE WYKONANIE USŁUG. 

— K7039

Wojewódzka Spółdzielnią Pracy „Transped” 
w Poznaniu, St. Rynek 44 

posiada do natychmiastowego upłynnienia
CZĘŚCI

2.
3.

5.

DO NASTĘPUJĄCYCH POJAZDÓW: 
„Warszawa” i pochodne 
„Star” 
„Horch” 
Ciągnik „Zetor”
Akcesoria, łożyska, materiały 
i narzędzia.

Szczegółowe wykazy i informacje 
Zaopatrzenia naszej Spółdzielni

Sekcji 
540-34
31965g

różne

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna 
Poznań. A). Marcinkow­
skiego 2a parter 36*932

Przyjmę pomoc dćmową 
umiejącą gotować. Maria 
Wąsowa, Wrocław, No­
wowiejska 113 m. 2.
_____  K6940
Uczniów stolarskich przyj 
mę. Bolesław Powelssi, 
Poznań, Dąbrowskiego 88. 
_________________ 31633? 
Pomoc domową, uczciwą, 
również z prowincji — 
orzyjmę. Nehringa 11 m. 
5. (Łazarz przy Hetmań-
sklej). 31332,g

Pomoc domową młodszą, 
z prowincji zatrudni za­
raz lekarka. Sowińskiego 
nr 19 m. 3. 330992

Pomoc domowa — 5 go­
dzin przed południem pc 
trzebna. Aleja Wielkonol 
ska 13. 3283 7g

Czeladnik piekarski, nw 
że się zgłosić. Poznań — 
Dzierżyńskiego 262. 
__________ ______ 33i24g 
Mężczyznę, kobietę do go 
spodarstwa rolnego — 
przyimę. Wesołowski. Sta

Rynek 92. 33156g

Pomoc do dziecka, przyj 
me. Poznańska 41 m. 2.
od godz. 15. 332282

Panią do niemowlęcia — 
przyjmę. Zgłoszenia: Dę-
biec Jaworowa 98 A
m. 15, od godz. 13—16.

327252
Pochodząca opiekunka do 
dwuletniej dziewczynki 
potrzebna. (Debiec). Ofer 
tv „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 32986g.

Lekarz, przyjmie pomt.-c 
domową. 3 razy tygodn'o 
wo. Husarska 14 m. 6.

32«ng
Pomoc domowa na stałe, 
względnie dochodząca — 
kilka godzin, potrzebna. 
Górczyn, Bohaterów We-
sterplatte 3. 327?8g

Dom Wypoczynkowy „Lech"

po kapitalnym remoncie, komforto­
we wyposażenie, ciepła i zimna wo­
da w pokojach, telewiozr, radio, 
magnetofon, smaczna kuchnia —

POLECA 45 MIEJSC
na kurso-konferencje, zjazdy, wcza­
sy jesienne.

Informacje telefoniczne Puszczykowo 260.
J K6829

Regionalne Biuro Sprzedaży w Łodłi, 
ulica Jaracza nr 21

POSZUKUJE DOSTAWCÓW
artykułów stanowiących asortyment 
sprzedaży w „Cepelii” na prawach 
posiadaczy książek zamówień, człon­
ków ZPAP oraz twórców ludowych.

Przyjmowanie wzorów oraz informacje:

Profesor liceum, udziela 
lekcji matematyki, fizy­
ki, . chemii, rosyjskiego
Teł 672-502. 3268.3 •’

Wpisy na zaoczne chore 
oondencyjne) kursy kre 
śleń budowlanych, masz' 
nowvch oraz kn*ztorvso-
wenia przejmuje. in-
formacji n’semnvch udzie 
ta — Zakład Szkolenia Za 
wodewego ..WIEDZA” — 
Kraków ul. Westerplatte 

K578«

Włosy ludzkie cięte, stałe 
skupuje. Pracownia Peru 
karska. Poznań, Matejki 
6? m. 7. 31046?

Kupię okazyjnie telewi­
zor oraz magnetofon. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 33030?.

Młode kurki, kupię. Pj- 
szczykówko, Kościelna 99 
— tel. 143. 32735g

s
Wózki dzieciece najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska. Czerwonej Armii
nr 70. 30660g

Sprzedam bułgarskie Pa- 
nofixy brąz, czarne kara 
kuły, szal łapki karaku­
łowe. brąz. Tel. 613-01.

31777g

Maszynę krawiecką „Sin­
ger” oraz maszynę dzie­
wiarską szwajcarską Pas- 
sap Automatic, nową — 
sprzedam. Nauczę obsłu­
gi. Kamiński, Dzierżyń­
skiego 27 m. 19. 31182?
——•

Dnia 24 września 1966 r. zmarła tragicznie, 
namaszczona Olejami św., moja kochana żona.
nasza droga matka, siostra, ciocia i szwagier- 
ka, przeżywszy lat 61, śp.61, śp.

Janina Kozanecka
z domu

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych — Chojnacki. Po 
znań, Zbąszyńska 12. tel. 
440-50. dawniej Wrocław-
ska 25. 31877g

Tanio sprzedam piec c. o. 
Strebel 2,5 m piec przeńo 
śny warsztatowy, maszynę 
do pisania, Bułgarska 52. 
_________________ 31133? 
„Velorex” samochodzik 
2-osobowy sprzedam inwa 
lidzie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 31220g

Sprzedam opony 590x15 u- 
żywane, stan dobry. O- 
ferty tel. 442-39. 31222g

Sprzedam pianino „Ar­
nold Fibiger”, metalowa 
płyta w dobrym stanie. 
Adres wskaże „Pra^a”, 
Grunwaldzka 19 dla 31255?

Zamienię dwa pokoje, ku 
chnię, c. o., nowe budów 
nictwo, kwaterunkowe — 
na mieszkanie w Pozna­
niu. Oferty Zielona Góra, 
Dolna 8 m. 7, Kowalczyk.

K6735

Studentka poszukuje po­
koju, chętnie z używaniem 
łazienki. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla K6916

Samotna, poszukuje po­
koju, mdft być wspólny. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 33163g.

Dom trzyizbowy, parcele 
ogrodnicze na raty sprze 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
3»571g.

Sprzedam motocykl mar 
ki „Junak” w dobrym sta 
rie. Informącia: Warsztat 
S'usarski w Kiekrzu, *»l.
42. 312742
Opony 16 X 525, używane 
oraz łóżka, sprzedam. 
Opolska 19 m. 1. 33130g

Piece centr. ogrzew. 1,5 
m5. nowoczesne z prze­
grodami i rusztem wod­
nym, polecam. Promie­
nista 15, tel. 673-337.

32915?
Wibrator do wyrobu pu­
staków, sprzedam. Tele-
fon 670-349. 313072

Sprzedam nowa przyczep 
ke 2-kołową do samocho 
cl u osobowego. Józef Mi­
kołajczak Poznań, ul. O-

31318?strowska 340.

Szafowanie cylindrów 89 
pochodowych, motocylUo 
wych. wałów korbowe1' 
i rozrządu — poleca War­
sztat Poznań, ul. Grodzi­
ska 24. tel. 42585. przy u) 
Świerczewskiego. 324382

Okazyjnie sprzedam samo 
chód „Warszawa”. Stru­
sia 6 m. 16, tel. 647-26.

'3249’2
Wartburga „Camping” — 
sprzeda pierwszy właści­
ciel (stan idealny). Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 31219g.

Sprzedam „Wartburg” — 
55,000 zł. Gwardii Ludo-
wej 55 m. 31261g

Sprzedam samochód „Za 
stava”, po małym prze­
biegu, produkcji 1966 r. 
Poznań, — Konopnickiej 
12 B.___________ 33023?
Sprzedam Wartburga 900 
— stan doskonały. Engla
28 m. 5. 3286lg

Moskwicz 403 z PKO, po 
małym przebiegu, stan 
idealny, sprzedam. Sule-
chów, tel. 230. K6792

Dnia 25 września 
Sakramentami św., 
teściowa i babcia,

PUNKT SKUPU w Poznaniu
ul. Ptasia 2, tel. 672-812 lub 672-814,
w godz. od 7—15.

K6671

ZŁOM ZŁOTY
NAJLEPIEJ SPRZEDASZ 

W SKLEPIE „VERITAS” 
Poznań, ul. Kantaka 10.

K6255

Przetargi

Purcelę w Lesznie i Kęp­
nie sprzedam. Posała', Ku 
ścian, Plac Sojuszu. 31158,2

Kupię zaraz dom, okoli-
ca Wola Smochowice,
4-pckojowy, kuchnia, ła­
zienka, ogród, blisko -ro 
lejbusu do 350.000 zł. No­
wak. Poznań. Wyspiań-
sk:ego 16. 32703g

Sprzedam dom z ogro­
dem, 4 pokoje z kuchnią, 
zelektryfikowane w Mo- 
kronosie pow. Krotoszyn 
(PKS, szkoła 8-klasowa, 
kościół na miejscu). Łucja 
Kucza, Krotoszyn. Koź­
mińska 34. 31230g

Sprzedam domek i 0,5 ha 
ziemi (18 km od Pozna­
nia) Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 31240?

Domek jednogodzinny no 
wy. komfortowy, również 
do wykończenia kupię. 
Dzielnica Grunwald. Ofer 
tv „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 31256g.
Sprzedam dom czynszo­
wy za 120 tys. zł, wolne 
mieszkanie 3 pokoje, ku­
chnia. ogród, budynek g> 
spcdarczy. A, Kożma, Wą 
growiec, Kolejowa 22.
__________________31271g

Paicele budowlane za­
twierdzone, ulica Obomi 
cka — Piątkowo, sprze­
dam. Informacje: Poznań 
— Aleja Wielkopolska 11. 

331172
Sprzedam gospodarstwo 
jednohektarowe, . zelektry 
fikowane, dom, chlew, i
stodoła, ziemia
na. budynki

buracza­
w dobry

stanie, szkoła na miejscu, 
cena bardzo przystępna. 
Wieś Folwark, pow. Gme 
zno. Informacje: Gniez­
no, ul. Armii Czerwonej 
5<> m. 3, w godzinach po-
południowych. 14221P

1966 r. zmarła, opatrzona 
nasza ukochana matka, 

przeżywszy lat 75, śp.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Surowców Wtórnych 
w Poznaniu, ul. Przemysłowa 45 — ogłasza PRZE­
TARG OGRANICZONY na sprzedaż 4 SAMOCHO­
DÓW, a mianowicie:
1. „STAR 20”, nr rej PI 09-51

— cena wywoławcza 22.000,— zt 
2. „STAR 20”, nr rej. PP 07-99

— cena' wywoławcza 22.000,— zł 
3. „STAR 20”, nr rej. PH 11-73

— cena wywoławcza 22.000,— zł
4. „NYSA”, nr rej. PM 68-60

cena wywoławcza 37.000,— zł
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa: 

państwowe, spółdzielcze oraz inne osoby, posiadają­
ce zezwolenie Wojew. Wydziału Komunikacji na za­
kup pojazdu.

Przetarg odbędzie się w dniu 4. października 1966 
roku o godz. 10 w Poznaniu przy ul. Grunwaldzkiej 
50, gdzie reflektanci uprawnieni do zakupu pojaz­
du — winni wpłacić wadium w wysokości 10 ~roc. 
ceny wywoławczej w przeddzień przetargu.

Samochody oglądać można w dniach 1 i 3. X. 
1966 r. w Bazie Transportowej PPSW w Poznaniu, 
przy ul. Grunwaldzkiej 50.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyn. KC922

Domek jednorodzinny z 
ogrodem 1600 m!, pilnie 
sprzedam. Kurzyńska, Tu 
rek, ul. Dobrska 12. tel. 
311.K6938

Willę wolnostojącą wyłą­
czoną, domy komfortowe 
bliźniacze, domy z ogro­
dami, ogrodnictwa, par­
cele ogrodnicze, budowla 
ne i gospodarstwa — po­
leca Adamski Poznań, Ma 
tejki 33a,33183g

Kupię domek w Poznaniu 
do 150 tys. zł. Pośrednicy 
wykluczeni. Oferty „Pra­
sa-’ Grunwaldzka 19 dla 
313339g.  

Spjzedam morgę ogrodu 
(domek, pokój wolny). 
Krzyżowniki. Międzyzdroj 
ska 9b. 31235g

Sprzedam gospodarstwo 
dobrze zaprowadzone, 14 
ha z budynkami, światło, 
woda, sad. Stacja kolejo­
wa na miejscu. Józef Mo 
szyk. Ciężyń. pow. Czarn­
ków. 31316g

Koło Seniorów Lotnictwa 
przy Areoklubie Poznań­
skim. prosi o zgłaszanie 
materiałów historycznyćh 
o lotnictwie od roku 1918 
do 1939 r. Przyjmujemy 
książki, czasopisma, wy­
cinki z gazet oraz zdję­
cia, wszelkie materiały 
zwracamy. Zgłoszenia pro 
simy kierować do kol. 
Antoniego Mrożka — do­
znań, ul. Orzeszkowej 5, 
łub tel. 639-12. 32559g

Największą Ilość ofert —• 
posiada Biuro Matrymo­
nialne „Syrenka” — War­
szawa. Elektoralna 11. In­
formacje: 10 złotych — 
znaczkami pocztowymi.

K5767

Przystojny, wykształco­
ny lat 41, pozna panią. 
Cel matrymonialny, o- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 33165g.

Wdowiec rencista z mniej 
s^a gotówką pozna renci­
stkę w Poznaniu z miesz 
kaniem do lat 63. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
31212g.__________________ 

Wdowa z córeczką, zamo­
żna, pragnie zapoznać mi 
lego, kulturalnego pana 
do lat 65 w celu matrymo 
nialnym. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 31225g

Mgr inż. po 30, przystoj­
ny z mieszkaniem pozna 
miłą, uczciwą pannę. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 31254g.

Panna samotna z miesz­
kaniem i zawodem lat 28, 
brunetka średniego wzro­
stu, pozna pana do lat 40. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 31132g.

23 września zgubiłam to­
rebkę damską z dokumen 
tami, w okolicy Dwor­
ca Autobusowego, na na­
zwisko Helena Koza, za­
mieszkała w Wolsztynie, 
ul. Marchlewskiego 8. — 
Znalazcę proszę bardzo o 
zwrot pod wyżej wymie­
nionym adresem. 3?l73gStefania Borowska

z domu STYBURSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm. 

o godz. 11 w Koźminie Wlkp.
W głębokim smutku pogrążeni 

SYNOWIE, SYNOWE I WNUKI

CZEKANOWSKA
się w środę, dnia 28 bm.Pogrzeb odbędzie ..

kaplicy cmentarza komunalnegoo godz. 13 z 
na Głównej.

W
MĄŻ,

głębokim smutku pogrążeni 
SYNOWIE, BRAT I RODZINA

33265g
i—M ——■

Dnia 25 września 1966 r. zmarła nagle, opa­
trzona Sakramentami św., moja najukochań­
sza i‘ nigdy niezapomniana matka, teściowa, 
babunia, siostra i ciocia, przeżywszy lat 62, śp. 

Irena Szychowska
Z domu SYLWESTRZAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na 
przy ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążeni
SYN, SYNOWA, WNUKI, SIOSTRA I 

Z RODZINĄ
Poznań, Przemysłowa 21 m. 23.

28 bm.
Dębcu

BRAT

33?37g

W niedzielę, dnia 25 września 1966 r. zmarła, 
w wieku 75 lat, po długich i bardzo ciężkicn 
cierpieniach, nasza ukochana i troskliwa mat­
ka, teściowa, babcia, siostra, szwagierka, bra­
towa i ciocia, śp.

ZOFIA PIEPRZYK
z domu ROIIOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm, 
o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na Dębcu, 
przy ul. Bluszczowej.

O bolesnej stracie zawiadamiają w głębokim 
smutku pogrążeni
CÓRKI, SYN, SYNOWA, ZIĘCIOWIE, WNUKI 

I RODZINA
Poznań, Różana 5a m. 33211?

Dnia 25 września 1966 r. odszedł od nas nie­
spodziewanie na zawsze, mój najdroższy mąż. 
najlepszy tatuś, syn, brat, szwagier 1 wujek, śp.

Maksymilian Kubiak
kierownik szkoły, odznaczony Srebrnym Krzy­

żem Zasługi i Medalem X-lecia PRL.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm. 

o godz. 15.05 z kaplicy cmentarnej na Juniko-
wie.

W głębokim żalu zawiadamia 
ŻONA Z SYNAMI I RODZINĄ

Lubosina, Poznań, Swarzędz, Pakość. 3'238?

Koźmin, St. Rynek 6. 33229g

Dnia 26 września 1966 r. zmarła, po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­
mi św., nasza kochana żona, matka i babcia, 
przeżywszy lat 75, śp.

Kazimiera Pietraszko
z domu GODLEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm. 
o godz. 12.45 z kaplicy cmentarnej na Juniko-
wie.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ, DZIECI, WNUKI I RODZINA

Poznań, Łódź, Warszawa.

- - - - - - - - - - - - -  + 33269g

Dnia 24 września 1966 r. zmarł, po długich 
cierpieniach, opatrzony —Sakramentami
przeżywszy lat 76, mój kochany mąż, nasz 
chany ojciec, teść i dziadek, śp.

Jan Jackowski 
dyplomowany drogista 
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28

św , 
uko-

bm.
o godz. 16.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, SYN, CÓRKA, SYNOWA, ZIĘĆ 

I WNUKOWIE
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 33146?

S. t p.

Paweł Lorenz
zmarł dnia 25 września 1966 r„ do długich 1 cięż 
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św. na drogę wieczności.

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 września 1966 r.
o godz. 15.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

Msza św. żałobna dnia 1 października o godz. 
8 w kościele farnym.

W smutku pogrążone .
ŻONA I RODZINA ]

Poznań, Toruń, Warszawa, Buffalo (USA). '
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Różne
Akwizytor rutynowany, 
samotny przyjmie poważ 
ne przedstawicielstwo. 
Łódź 7. skrytka 5. 31202g

Poszukuje się wykonaw­
cy zabezpieczenia stropu, 
belką stalową. Zgłosze­
nia: Prusa 19 u dozorcy.

31437g

MUZEA
; Archeologiczne (Mielźvń 
;sk:ego 27'29) — g. 9—15.
• Historii m. Poznania — 
i(St. Rynek) — g. 9—15.
; Historii Ruchu Robotnl- 
•czego (St. Rynek — Od- 
Jwach) — g. 10—18.
5 Instrumentów Muzycz- 
Snvch (Stary Rynek 45) — 
:? 9—15.
: Kultury i Sztuki Ludo-
• wej (Mostowa 7) — godz. 
SIO—15.
S Narodowe (Al. Marctn- 
jkowskiego) — g. 9—15.
■ Militarium (Cytadela) —
• godz. 12—16.
• Przyrodnicze (Swjerczęw
• skięgo 19) — g. 9—16.
• Rzemiosł Artystycznych
• (Zamek Przemysława) — 
•g. 10—15.
; Wielkopolskie Muzeum 
•Wojskowe (St. Rynek) — 
;g. 10—15.■

Ckern 1840—1881” — godz. 
10—18.

Pawilon Meblowy (Swa­
rzędz ul. Wrzesińska 3S) 
— stała wystawa meblo­
wa — g. 9—17.

Klub MPiK fRatajczaka 
39) — wystawa scenografii 
Borysa Achozi jskiego — 
(Bułgaria) — g. 10—20.

WOIT (St. Rynek 101 — 
..Wielkopolski Park Na­
rodowy’” — fotogramy A. 
Wiśniewskiego — g. 9—17.

DYŻURY

WYSTAWY
■ Pałac Kultury (hol I 
• ptr.) — „Amatorska twór 
• czość plastyczna Wielko- 
• pclski” — g. 9—18.
S Salon PTF (Paderew- 
• skiego 7) — „Zbliżenia 
• przyrodnicze” L. Szur- 
• kowskiego — g. 10—19.
S BWA Arsenał (St. Ry- 
Jnek) — „Wody terytorial 
• ne” malarstwo Luis Mar 
• tinez Pedro (Kuba) — g. 
Sl(—18.
• Muzeum Historii Ruchu
• Robotniczego (St. Rynek J—
• socjalizmu w Poznań-

Państw. Szpital Klinicz­
ny im. Pawłowa — inter­
na, chirurgia, okulistyka 
(Garbary 17, tel. 510-21).

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
ruje tylko na terenie Po 
znania wypadki uliczne 
i w miejscach publicz­
nych. tel. 99: nagłe zacho 
rowania w domu — tel. 
544-44 i 544-45: porady le­
karskie. telefon 637-35. 
Ambulatoria czynne: chi­
rurgiczne — całą dobę; 
pediatryczne 1 Internis­
tyczne — g. 15—23: stoma 
tnlogiczne — g. 20—7,

Wojewódzka Stacja PR 
— (ulica Kościuszki 103. 
teł 566-66).

Apteki: Al. Marcinkow­
skiego u czynna cała do­
bę

Dyżur nocny Główna 53 
. Starołęcka 79.

lekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul G<un- 
wnłdzka 248. tel. 672-414 — 
od 8—21 (w nocy — nagłe 
«r”nsdki).

'n .GŁOS WIELKOPOLSKI” 6
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Znieczulica w gromadzkich biurach
W powiecie ostrowskim pracuje 84 opiekunów społecznych, 

z których część pełni równocześnie funkcję gromadzkich 
opiekunów. Współpracują oni nie tylko z aparatem admini­
stracji, ale także z różnymi organizacjami, jak PCK, LK, 
ZHP czy ZMW. Współpraca ta polega m. in. na opracowa­
niu wspólnego planu działania w oparciu o rozeznanie ludzi 
i ich potrzeb, a także rodzaju i rozmiaru pomocy.
Około tysiąca osób, znajdu­

jących się w trudnych wa­
runkach materialnych, ko­
rzysta w Ostrowskiem, z za­
pomóg finansowych. W skali 
roku wydaje się na ten cel 
prawie milion zł. Niestety nie 
wszystkie terenowe rady na­
rodowe wykazały właściwy 
stosunek do spraw opieki spo 
łecznej. Bagatelizowały je.

Człowiek, który potrzebuje 
pomocy, ma prawo oczekiwać 
jej w określonym ustawą ter­
minie, tymczasem w takich 
GRN jak Odolanów, Nowe 
Skalmierzyce, Strzyżew, Ko- 
towiecko i Boników sprawy 
leżały bądź leżą nie załatwio­
ne od kilku miesięcy. GRN w 
Bonikowie najgorzej realizuje 
plan pomocy społecznej: np. 
w I kwartale br. nie wydat­
kowano tam ani złotówki na 
opiekę społeczną — mimo za­
kwalifikowania wniosków do 
zapomóg stałych. Poza Boni- 
kowem, słaba realizacja bud­
żetu na omawiany cel ma 
również miejsce w groma­
dach: Strzyżew, Przygodzice, 
Kotowiecko i Gorzyce Wiel­
kie.

Niezrozumiałą rzeczą jest 
również pozostawienie wnio-

Dwie wystawy
8 października br. zostanie 

zainaugurowany w Szamotułach 
nowy rok kulturalno-oświatowy. 
Głównym akcentem tej uroczysto­
ści będą dwie wystawy fotogra­
ficzne szamotulskiego klubu foto­
graficznego. (mr)

03000500000
Henryk D. Połajewo — Jeżeli 

Jest Pan posiadaczem motocykla, 
egzamin można zdawać jako „ek­
stern”. Szczegółowych informacji 
udzieli Wydział Komurtikacyjny 
Prezydium Powiatowej Rady Na­
rodowej w Czarnkowie. (1920)

Cezary Sz. Rozdrażewo — Kan­
dydatów na studia dla pracują­
cych kierują zakłady pracy.

G. Stanisławski Chodybki — 
Niestety radioodbiornika na słu­
chawki nigdzie Pan nie otrzyma, 
gdyż wycofane zostały Już z pro­
dukcji. (1980)

Kazimierz W. Gniezno — PodaJe- 
my adresy: Spółdzielnia Rzemieśl 
nicza Zaopatrzenia i Zbytu ul. 
Mickiewicza 27 i „Czystość” Po­
znań, ul. Mickiewicza 36. (1989)

Hilary Kapsa, Żydowo — Radzi­
my zgłosić się do Zakładu Dosko­
nalenia Zawodowego Poznań, ul. 
Kościuszki 57. (1993)

Stanisław Urbanowicz, Ostrów — 
Za informacje dziękujemy. Rzeczy 
wiście wilkomlecz uprawiany w 
ogródku odpędza myszy. (2616)

Cyrk w Pile
W Pile przy ul. Spokojnej na 

kilka dni rozbije swój namiot 
cyrk „Gryf”. Pierwszy występ, 
prezentujący międzynarodowy pro 
gram przy udziale artystów buł­
garskich, niemieckich, węgierskich 
i polskich odbędzie się 28 bm. o 
godz. 19. (cez)

TEATRY

Wrzesień 
27 

wforek

Kośmy

Słońce: 5.45—17.42

W POZNANIU
POLSKI — g. 19 „Król włóczę­

gów”; NOWY — g. 19 „Bliźniaki 
z Wenecji”; OPERA — g. 19 „Or­
feusz w piekle”; OPERETKA — g. 
19 „Eksportowa żona”;

W WOJEWÓDZTWIE
KOTLIN: „Cristof, nie szalej...?** 

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: „Kapo*; 

Noteć: „Świat Henry Orienta”; 
CZARNKÓW: „Noc przedślubna”; 
GNIEZNO — Lech: „Kraksa”; Po­
lonia: „Poznańskie Słowiki”; GO­
STYŃ: „Na tropach zbrodni”; — 
JAROCIN — Echo: „Towarzysze”; 
KALISZ — Kosmos: „Dziewczyna 
kłamie”; Oaza: „Zemsta OAS”; 
Stylowe: „Tytoń”; Syrena; „Czło­
wiek, który zabił Liberty Valan- 
ce’a” i „Markiza Angelika”; KĘP 
NO: „Ameryka oczyma Francu- 
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sków bez żadnej odpowiedzi 
przez szereg miesięcy. A 
gdzie obowiązek wynikający 
z Kodeksu Postępowania 
Administracyjnego? Trudno 
się więc dziwić, że niektórzy 
opiekunowie społeczni, nie 
mogą znaleźć zrozumienia dla 
swej pracy, rezygnują ze 
swych funkcji i składają le­
gitymacje w Wydziale Zdro­
wia Prezydium PRN.

Zapewne w mniemaniu pra­
cowników niektórych biur te­
renowych rad narodowych- 
sprawy opieki społecznej są 
mało ważne. Stąd chyba wy­
pływa ten obojętny, lekcewa­
żący stosunek do wnoszonych 
podań o zasiłki, do realizacji 
budżetów przeznaczonych prze 
cięż na ten cel. Istnieje pilna 
potrzeba wyciągnięcia z tego 
odpowiednich wniosków spo-

Nowości w tfeairacli

Plany repertuarowe sezonu 
w Kaliszu i Gnieźnie

Przed kilkoma dniami poda­
waliśmy repertuar poznań­
skich teatrów. Dzisiaj prezen­
tujemy plany repertuarowe 
sezonu scen wielkopolskich: 
Gniezna i Kalisza.

Teatr im. A. Fredry w Gnieź 
nie planuje zrealizowanie co 
najmniej 7 premier, 4 dalsze 
ma w odwodzie jako rezerwo­
we. Teatr gnieźnieński wystawi 
dwie pozycje z klasyki pol­
skiej: komedię swego patrona 
A. Fredry „Pan Geldhab” oraz 
„Fantazego” J. Słowackiego. 
Dwie pozycje z klasyki obcej 
>,Pamiętnik szubrawca” A. 
Ostrowskiego, znany ostatnio 
dzięki znakomitej realizacji 
reżysera radzieckiego Ą. Tow- 
stonogowa w Teatrze Współ­
czesnym w Warszawie, oraz 
„Matkę Courage” — jedno z 
najwybitniejszych dzieł B. 
Brechta. W planie repertuaro- 
wyn. sceny gnieźnieńskiej znaj 
duje się też sztuka J. Rusaka 
„Joanna” oraz adaptacja po­
wieści Bunscha „Dzikowy 
skarb” względnie sienkiewi­
czowskiego „Ogniem i mie­
czem”. Teatr gnieźnieński 
zgłasza także realizację jednej 
sztuki współczesnej. W grę 
wchodzi sztuka radziecka lub 
węgierska. Jako pozycje rezer­
wowe w repertuarze sceny 
gnieźnieńskiej znalazły się na 
stępujące sztuki: »,Biedermann 
i podpalacze” Frischa (cieka­
wa sztuka antyfaszystowska 
znana również z realizacji w 
Teatrze Współczesnym w War 
szawie), /Policjanci” Mrożka, 
„Cyrulik sewilski” Beaumar- 
chaise’a i „Dwa teatry” J. 
Szaniawskiego.

Teatr im. W. Bogusławskie­
go w Kaliszu zamierza przygo­
tować 10 premierowych spek­
takli. Pokaże on trzy pozycje 
rozrywkowe i muzyczne: 
„Kram z piosenkami” Schille­
ra, (grać go będzie również 
Teatr Polski w Poznaniu), 
„Operę za trzy grosze” B. 
Brechta (drugi brechtowski 
spektakl w tym samym sezo­
nie w teatrach wielkopol­
skich?) oraz komedie muzycz­
ną „Jaśnie Pan Nikt” wg. kla-

za”; KOŁO: „Piętno Hiroszimy”; 
KŁODAWA: „Zagubione kroki”; 
KONIN — Energetyk: „Mam dwa­
dzieścia lat”; Górnik: „Panie in­
spektorze”; KOŚCIAN: „Operacja 
Y”; KROTOSZYN: „Gdzie twoje 
miejsce”; LESZNO — Klubowe: 
„Dwadzieścia godzin”; Panora­
ma: „Niagara*; MIĘDZYCHÓD: 
„Miłość jednej nocy” i „Cyrk je- 
dzie”; NOWY TOMYŚL: „Poko­
chajmy się”; OBORNIKI: „Ściśle 
tajne”; OSTRÓW — Słońce: „Win- 
netou” (I i II s.); Roma: „Nie przy 
syłaj mi kwiatów”; OSTRZE­
SZÓW: „Upadek Cesarstwa Rzym­
skiego”; PIŁA — Ikar: „Z piekła 
do Teksasu”; Iskra 7 „Poznańskie 
Słowiki*; Koral: „Zabawa w mu­
zeum”; PLESZEW: „Człowiek z 
Rio”; RAWICZ: „Pięciu mężów 
pani Lizy”; SŁUPCA: „Zbrodnia 
doskonała”; ŚREM: nieczynne; — 
ŚRODA: „Deszcz padał na szczę­
ście”; SZAMOTUŁY: „Kronika 
pewne) zbrodni”; TRZCIANKA: 
„Morrfferca na urlopie”; TUREK: 
„Dw’aj z Teksasu”; WĄGROWIEC: 
„Syn kapitana Blootla”; WOL­
SZTYN: „Wyprawa siedmiu zło­
dziei”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 — 
„India”.

wodowania zmiany postawy 
niektórych pracowników. Po­
winni oni zrozumieć, że po­
dania o zapomogi są sprawa­
mi pilnymi i winny być nie­
zwłocznie załatwione. Chociaż 
dotyczą jednostek — są spra­
wami społecznymi, bar­
dzo ważnymi.

R. J.

Wojewódzka 
wystawa koni

Komitet organizacyjny po­
kazów i wystaw zwierząt ho­
dowlanych przy Wydziale Roi 
nictwa i Leśnictwa Prezy­
dium WRN, urządza I Woje­
wódzką Wystawę Koni rasy 
wielkopolskiej w dniach 8—9 
października br. w Koźminie 
pow. Krotoszyn — na terenie 
bazy eksportowej POZH.

W programie wystawy prze 
widziano komisyjną wycenę 
koni oraz pokaz nagrodzo­
nych sztuk. (IGJ) 

syka literatury hiszpańskiej 
Lope de Vegi. Teatr kaliski 
pokaże też rzadko graną obec­
nie tragedię Szekspira „Romeo 
i Julia”, komedię F. Zabłoc­
kiego „Fircyk w zalotach”* 
dawno nie grane w Polsce 
„Igraszki z diabłem” J. Drdy 
oraz sztukę dramaturga ame­
rykańskiego W. Saroyana 
„Moje serce jest w górach”. 
Kaliszanie przewidują również 
jedną polską pozycję współ­
czesną w oparciu o tekst pisa­
ny specjalnie na zamówienie 
teatru.

Oba teatry wielkopolskie roz 
poczynają sezon z niewielkimi 
zmianami w zespołach arty­
stycznych. Na etat reżysera 
zaangażowany został do Gnie 
zna — Jan Perz, a do Kalisza 
— Jan Skotnicki, (ob)

I I S / słoneczne sierpniowe
( popołudnie poniósł w
j 1IU Rawiczu śmierć 15-let
j V9 ni uczeń — Michał B.
। | ■ Zginął z ręki swego

najlepszego kolegi — 
j również 15-letniego ucznia — 

! Obaj chłopcy mieli słabość 
do broni palnej. Michał B. po 

• siadał nawet staroświecki pi­
stolet (ładowany przez lufę), 
ale bez amunicji. Ten antyk 
przestał imponować Michało­
wi P., kiedy pod koniec sier­
pnia br. znalazł broń bez po­
równania sprawniejszą: bęben 
kowiec typu \„Colt” załadowa 
ny 8 nabojami. Pistolet zos- 
stał znaleziony na strychu do 
mu, w którym podczas oku­
pacji mieszkali Niemcy. (I 
stąd też przypuszcza się obec 
nie, że któryś z nich ukrył 
broń).

Michał P. stał się posiada­
czem pistoletu. Pragnąc zwie 
rzyć się z tego faktu koledze, 
28 sierpnia br. zjawił się w 
jego mieszkaniu. Opowiadał 
jak znalazł broń, pokazywał 
ją i podczas tej demonstracji 
nacisnął na język spustowy. 
Padł strzał. Michał B. zwalił

KONCERTY
AULA U AM — g. 19.30 — Kon­

cert Chóru Chłopięcego i Męskie­
go, dyrygent — Stefan Stuligrosz, 
organy — Stefan Sibilski, Zespół 
Instrumentalny PFP.

RADIO
WTOREK, PROGRAM I fala 

1322 m i UKF (do g. 19 i od 23 
do 3) 69.74 MHz; 7.45 „Błękitna 
sztafeta”; 8.44 „Książki o życiu 
Ziemi i Kosmosie”; 9 Dla kl. V 
„Nad Nilem” — słuch.; 9.40 Dla 
przedszkoli słuch, pt. „Zostań z 
nami”; 10 „Kochankowie ze 
skrzynki” fragm. opow.; 10.20 Z 
twórczości Romantyków; 11 Dla 
kl. VIII „Kartki z historii kau­
czuku” słuch.; 11.49 „Rodzice a 
dziecko”: 12.10 „Na swojską nu­
tę”; 12.25 Rolniczy kwadrans; 12.40 
Wiecej, lepiej, taniejy 13 Dla kl. 
V pt. „Jesienią na dtiałce”; 13.20 
Muzyka polska: 14 Antykwariat z 
kurantem — .Maryla pali fajkę” 
— gawęda; 14.15 Sportowcy wiej­
scy na start: 14.30 Z estrad i scen 
operowych naszych sąsiadów; 15.05 
Dla szkół średnich pt. „Układ he- 
lioccntryczny”; 15.30 Zielonogór­
skie spotkania z piosenką radziec 
ka: 16 Popołudnie z młodością: 
18 Spotykamy się o szóstej: 18.43 
Kwadrans z dedykacją: 19 Prak­
tyczna Pani; 19.10 Przegląd wy­

8/ Słupcy powstałe 
przemiałownia gorczycy

W ramach aktywizacji ma­
łych miast, Wojewódzkie Zje­
dnoczenie Przedsiębiorstw Spo 
żywczych Przemysłu Tereno­
wego buduje w Słupcy cen­
tralną przemiałownię gorczy­
cy, produktu niezbędnego do 
wyrobu m. in. musztardy. Dla 
miasta pozbawionego przemy 
słu nawet taki zakład jest rze 
czą dużą. Nic dziwnego, że 
mieszkańcy Słupcy żywo in­
teresują się tym, co na budo­
wie zakładu się dzieje._ I są 
zaniepokojeni, bo ich zdaniem 
tempo budowy jest zbyt os­
pałe.

Sprawdziliśmy w zjednocze­
niu. Istotnie: tegoroczny za­
kres robót, w 8 miesiącach, 
wykonany został w stopniu 
niewiele przekraczającym 30 
procent. Wprawdzie zjedno­
czenie twierdzi, że wiele ro­
bót z tegorocznego planu zo­
stało już wykonanych tylko 
nie zafakturowanych — i stąd 
tak niski procent przerobu — 
nie były to jednak argumen­
ty przekonywające. Rozumie­
my, inwestor chce żyć z wy­
konawcą (Poznańskim Przed­
siębiorstwem Budownictwa 
Przemysłowego) w zgodzie. 
Lecz koniec roku za pasem...!

(pch)

Koła gospodyń uczą •
W powiecie śremskim istnie 

je już 60 kół gospodyń wiej­
skich tej organizacji, a w re­
jonie kórnickim — 15. W pla­
nach pracy kół objęte są wszy 
stkie zagadnienia życia gospo- 
darczo-rodzinnego* z którymi 
często borykają się panie do­
mu. Na zebraniach przepro­
wadzane są pogadanki i szko­
lenia z zakresu ochrony zdro­
wia, macierzyństwa oraz po­
rady prawne, pedagogiczne, 
weterynaryjne, rolniczo-ogrod­
nicze, a także cykle kursów go 
towania, pieczenia, zapraw wa 
rzywniczo-owocowych itp. (sn) 

się na ziemię. Michał P. w po 
płochu wybiegł z mieszkania 
kolegi. Opowiedział swoim ro 
dzicom o wstrząsającej trage­
dii. Zadzwonił po Pogotowie 
Ratunkowe. Niestety, lekarzo­
wi pozostało tylko stwierdzić 
zgon.

Dziś Michał P. utrzymuje: 
„Nie wiem jak to się stało; 
nie chciałem- przecież ani za­
bić, ani nawet wystrzelić”.

Niepotrzebna śmierć
Na pewno nie miał takiego za 
miaru. Chciał się tylko „na­
cieszyć” bronią, zaimponować 
kolegom. Nie myślał, czy nie 
chciał myśleć o tym, że na 
śmiertelne niebezpieczeństwo 
naraża nie tylko otoczenie, ale 
również samego siebie.

Jeżeli w opisanej sprawie 
tego rodzaju postawę częścio 
wo można „tłumaczyć typową 
dla młodego wieku fanfaro­
nadą, to trudno znaleźć słowa

darzeń ekonom.; 19.30 Gra „Stu­
dio M-2”; 20.30 Przed Kongresem 
Kultury Polskiej: 20.40 Wieczór 
romantyczny: 22.10 Utwory J. F. 
Haendla; 22.39 „Notatnik kultu­
ralny”; 22.49 Śpiewa Theo Sara- 
po; 23.15 Kwadrans piosenek; 23.30 
Muz. rozrywk.; 0.05 Program 
nocny.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8. 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, L 2, 2.55.

PROGRAM II — fala 407 m i 
UKF 66.62 MHz; 8.15 Muzy­
ka; 8.25 Przegląd czasopism 
regionalnych; 8.45 Melodie roz­
rywkowe; 9.45 Z życia ZSRR: 10.05 
MeL rozrywk.; 10.20 Muzyka ludo­
wa różnych narodów; 10.50 „Spot­
kania z pisarzami”; 11.10 W obipk 
tywie nauki; 11.20 Poradnia ro­
dzinna; 12.25 Muzyka baletowa; 
12.50 „Tenocztitlan azteckie mia­
sto — bohater” — felieton; 13 
Czas dobrych gospodarzy; 13.15 
„Wapnowanie jesienne w polu i 
sadzie”; 13.20 Grająca szafa; 13.50 
Słuchacze pisza — my odpowia­
damy: 14 Koncert solistów: 14.30 
„Zielone sygnały”;! 14.45 „Błękit­
na, sztafeta”: 15 Czytamy „Rucn 
Muzyczny”; 15.3b Dla dzieci opow. 
pt. „Chciałem być królem”; 16.05 
Public, miedzynar.; 17.25 Poznań­
skie wernisaże — felieton: 17.35 
Jesienne melodie: 17.45r Sprawozd. 
z Plenum WKZZ w Poznaniu;

Jubileusz pilskich szkól
Jeden oddział, 2 nauczycieli i 40 uczniów w roku 1945, « 

piętnaście oddziałów, 30 nauczycieli i 800 uczniów obecnie — 
oto droga rozwojowa Zespołu Szkół Gospodarczych CRS 
„Samopomoc Chłopska” w Pile, który w ubiegłą sobotę ob­
chodził dwudziestolecie swego istnienia.

Dzisiaj szkoła stanowi duży 
zespół w którego skład wcho­
dzą: Technikum Gospodarcze, 
Zasadnicza Szkoła Gospodar­
cza i Wydział Zaoczny. W ciąu 
dwudziestu lat mury szkoły 
opuściło ponad 1500 absolwen­
tów — techników żywienia 
zbiorowego, kucharzy, kelne­
rek. Przeznaczeniem tych bar­
dzo poszukiwanych fachow­
ców jest praca w gastronomii 
wiejskiej. Około 300 z nich 
spotkało się w sobotę w mu- 
rach swojej szkoły na IV 
Zjeździe Absolwentów.

Z okazji jubileuszu, kilku 
nauczycieli i pracowników 
szkoły, którzy związani są z 
nią od 20 lat, otrzymało na­
grody i listy gratulacyjne od 
prezesa Zarządu Głównego 
CRS „Samopomoc Chłopska”. 
Są to: Helena Jagiełło, Jadwi­
ga Kwasowa, Józefa Pawłow­
ska, Jadwiga Mackiewicz i 
Karol Jagodziński.

W czasie sobotniej uroczy­
stości Zarząd Koła Absol­
wentów podjął uchwałę o 
ufundowaniu dla szkoły sztan 
daru ze składek absolwentów. 
Wręczenie sztandaru nastąpi 
na V zjeździe, za pięć lat.

(kam)

usprawiedliwienia dla ludzi 
dojrzałych nielegalnie prze­
chowujących broń. Niestety, 
przestępstwa takie nie należą 
do rzadkości. W samym tylko 
I półroczu br. organa MO wo 
jewództwa poznańskiego ode 
brały nielegalnym właścicie­
lom dwa karabiny, 3 pistole­
ty, 7 sztuk innej broni palnej 
oraz kilkaset nabojów. Nie 
stwierdzono, by przy pomocy 

tej broni dokonano przes­
tępstw. I chociaż była ona u- 
kryta, to jednak stanowiła za 
grożenie bezpieczeństwa pu­
blicznego. W każdej chwili 
(nie ma schowków, które prę 
dzej czy później nie zostaną 
wykryte) mogła wpaść w rę­
ce przestępcy lub dziecka. 
Nielegalni właściciele broni 
nie chcieli wziąć tego pod u- 
wagę i dlatego narazili się na 
odpowiedzialność karną. Mo­

18.18 „Rozmaitości p muzyce”; 
18.50 Mówi Technika; 19.05 Muz. 
i Aktualn.; 19.30 Kalejdoskop kul 
turalny; 20 Postępowe tradycje w 
polskiej muzyce 1000-lecia; 21.46 
Mel. rozrywk.; 22 Z cyklu „Po­
dróże kształcą” — cz. II report.; 
22.25 „Kościół i socjalizm” pt. „So 
bór i świat socjalistyczny”; 22.40 
III Reportaż z X Międzynar. Fe­
stiwalu „Warszawska Jesień”; 
23.’5 Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50.

TELEWIZJĄ

WTOREK: 9.55—10.25 Język poi- 
ski dla kl. IX — Homer — \,Odv- 

\seja” — z cyklu — „Dzieje dra- 
maiu”; 11.25 Język polski dla kŁ 
V—wi — „Rozbita szyba” — z cy­
klu — „O mjejsce wśród ludzi”; 
12.j5—14 „Mansarda” — film
fab. prod. półskiej (1 16); 16 Poli­
technika TV — Matematyka — 
(Układy jednorodne i niejednorod­
ne); 16.30 Politechnika TV — Ma­
tematyka — (rząd macierzy twier­
dzenie Capel1i’eto i Kronechira); 

‘ 17 Prozram dnią: 17.95 Wiadomo­
ści; 17,y(ł Dla dzieci — „Kino 
Ptyś”; 17.30 Dla młodych widzów 
— „Jak i czym dawn'ej wojowa­
no” z cvklu „Klub pod Smo­
kiem”; 18 Dla młodych widzów —

Nowa szkoła 
w Śremie

W najbliższych dniach' w 
Śremie zostanie oddana do 
użytku nowa szkoła. Jest ona 
przeznaczona dla uczniów 
Szkoły Zawodowej przy HCP 
Śrem, Technikum Mechanicz­
nego i Zasadniczej Szkoły Za­
wodowej, ogółem dla 680 ucz­
niów.

Nowa szkoła ma 6 izb lekcyj 
nych. gabinet fizyczny, tech­
nologiczny i rysunkowy. Dl^ 
dojeżdżających uczniów prze­
widziano posiłki, jest więc i 
kuchnia z zapleczem, jadalnia. 
Poza tym czytelnia, biblioteka 
oraz gabinet lek.-dent. Szkoła 
wyposażona też została w urzą 
dzenia sportowe.

Obok szkoły wybudowano 2 
mieszkania dla nauczycieli.

Dzięki harmonijnej współ­
pracy z dyrekcją i radą peda­
gogiczną tych szkół, pomoc 
przy budowie wniosły wszyst 
kie komitety rodzicielskie, (su) 

gli jej uniknąć, dobrowolnie 
zdając broń Milicji.

W tym miejscu kilka słów 
o „Akcji — R” — rozbrojenia. 
Trwa ona od kilku lat, a po­
lega na tym, że umarza się 
postępowanie karne wobec te 
go, kto dobrowolnie zdaje 
MO nielegalnie posiadane: 
broń, materiały wybuchowe, 
amunicję. Odstępstwo od tej 
zasady następuje tylko wów­
czas, jeśli zdający broń doko­
nał uprzednio przy jej pomo­
cy przestępstwa. „Akcja — 
R” co roku daje niezłe wyni­
ki. W I półroczu br. dzięki 
niej właśnie wielkopolska MO 
uzyskała 56 jednostek brom 
(w tym 17 krabinów i 28 pis­
toletów) oraz kilka tysięcy 
sztuk amunicji.

Potrzeba propagowania 
cji — R” wynika z faktu, że 
śmiercionośne pozostałości os 
tatnich działań wojennych sta 
le jeszcze trafiają do rąk rnie 
szkańców naszego kraju. ^P- 
niedawno w Lesznie podczas 
przebudowy domu znaleziono 
ckm i kilka tysięcy sztuk a- 
municji). I zbyt często zawo­
dzi w takich przypadkach roz 
sądek. (M. ŁJ

„Ucieczka” — film z serii — 
pitan Tenkesz*’; 18 25 „Asocjacje 
— teleturniej. Udział biorą — Ire’ 
na Kirszenstein i Ewa Kłobuków 
ska; 18.55 „Bryza” — magazyn 
morski; 19.20 Dobranoc i dzienniKi 
20 Tel. Przegląd Kulturalny;
„Mansarda” — film fab. Pr ‘ 
polskiej (1. 16); 21-55 DziennsK.
22.05 Program na jutro; 22.1<1 ro 
litechnika TV — Matematyka ~ 
Powt.); 22.40 politechnika TV — 
Matematyka II (Powt.).

ŚRODA: 10—10.48 „Sara” ~ 
z serii — „Dr Kildare”; U5’ 
12.24 „Fizyka” dla kl. VIII -7i' 
wiska świetlne”; 14.50 Progr»^ 
dnia; 11.55 Sprawozd. sportowe 
Transmisja z Zabrza W Przerp' 
PKF; 16.50 Wiadomości; I7 
młodych widzów — ,.Wyprą"> 
Przyjaciół”; 17.”5 Informator han­
dlowy; 17.35 „Arcydzieła muz? 
— prezentuje Leonard Bł>ra^r'1J 
18.05 Wszechnica TV — pt- 
no wskrzeszone”; 18.45 _
* ;eczór — jak minął dzień , 
Dobranoc i dziennik; 20 P 
cowniach poznańskich nau 
ców”; 20 15 ..Sara” — fi’*” z 
„Dr Kildare”; «L05 i
21.30 „Dziwny pasażer 5 
T. Karpowicza; 22.30 Dz<«nn

TV zastrzega prawo zntiau.


